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iżna: to jednak centraliści zamilczeli o tych za­
strzeżeniach, a przekręciwszy zupełnie główną 

j  _ . . . . .  myśl mowy Hausnera, podsunęli całemu obozowi
vJCL administracji. I autonomistów dążrnść do zerwania przymierza 

, rt i. xt j  u . z Niemcami a zbliżenia się do Moskwy. To spo-
Prenumerata na „Gazetę Narodową wynosi I W0(iowało półurzętowego korespondenta wiedeń-

na II. kwartał 1880 skiego berlińskiej Nordd. Allg. Ztg. do wy-
w mieiscu 4 złr 50 ct I jaśnienia całej sprawy, i do odpłacenia centra-

*• ' ‘ listom pięknem za nadobne,
na prowincji 6 „ Korespondencja ta wyszła widocznie z wie-

tt _ _  , x__• deńskich sfer ministerjalnych, a przedstawia
Upraszamy o wcześne przesłanie p właśnie centralistów jako główną zaporę sojuszu

zakłady powtórnemu 
du, który już jest

podatku od docho-
u właścicieli hipotek opo­

datkowany, a §. 4. przyjęto w tern brzmieniu, że
czysty dochód wspomnianych zakładów, jeśli nie 
przenosi 300 złr., wolny jdet od podatku dochc

numeraty, by szan. prenumeratorowie nie austro-niemieckiego. Jako dowód przytacza gło- 
* r sowanie ich przeciwko berlińskiemu traktatowi,

doznali przerwy w przesyłce. przeciw ustawie wojskowej, mającej wzmocnić 
siły wojskowe Austrji, czego z Berlina jako rę­
kojmi przymierza się domagano, — dalej głoso­
wanie ich przeciw okupacji Bośnii itp. — gdy 
tymczasem te wszystkie ustawy i uchwały u- 
chwalone zostały w Radzie państwa głównie 
rzy pomocy autonomistów. Dalej wspomniana 
orespondencja rozwodzi się nad tern, że w o-
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pozycji wobec obawy, aby czysto sutonomiczne mi- ®ada państwa, a mianowicie jej ^ększ 
nisterstwo nie przyszło do skutku, i wobeo rekuzy f^iera na politykę zewnętr ą
z Berlina. — Ostatnie posiedzenie przedl. Izby po- państwa, lecz tylko delegacje wspólne ten wpływ 

Treść petycji wiedeńskiej Izby adwoka- wywierają, a gdyby nawet większość autonomi-słów.
tów. — stronnictwa Izby posłów a rząd. — Tlsza st6w wpływać na politykę zewnętrzną, to
0 kwestji wydawania zbrodniarzy politycznych). VTZ?  « « « ł e  ?w°Im. nie jest wstanie tego prze­

prowadzić, mianowicie co do wyboru przymie-
Fikcja koalicyjnego ministerstwa ma trwać rzą między Niemcami ąMoskwą; każde bowiem

1 dalej jeszcze, chociaż wszystkie nici między w^wam e którejkolwiek z frakcyj autonomi- 
tem ministerstwem a frakcjami centralistyczne- ®^w zerwania przymierza ẑ  Niemcami, a zbli- 
mi zostały zerwane. Głosowanie wszystkich cen- żen?a S19 do Moskwy, natrafiłoby na silną opo- 
tralistów przeciwko dalszemu poborowi podat- *yci9 w samym obozie autonomistów. W końcu 
ków przez kwiecień i maj, zaczynają organa korespondencja ta podnosi, że jedynie hr. Taaffe 
tego stronnictwa przedstawiać jako wcale nie zdolny J6®* Y  dzi8lejszym składzie ministerstwa 
zasadnicze. Te same dzienniki rozpoczęły były popierać 1 utrzymać przymierZt austro-memie- 
agitację w myśl usposobienia klnbn postępowego ckl®» którego saq jest bardzo gorliwym zwolen- 
centralistów, ażeby i przy uchwalania budżetu niklem. . . . .  ,
po Wielkanocy głosować przecjwko przyzw olę-'. Umieszczenie tej korespondencji w organie 
niu na budżet, i tym sposobem dążą wprost do Bismarka Nord. Allg. Ztg. nadzwyczajnie po- 
obalenia ministerstwa. Wiener AUg Ztg. organ mieszało szyki centralistom. Spodziewali się oni
klubu liberalnego wytykała w p r^ jak o  zadanie z BerBn“ Ppmocy, zdawało im się iż Bismark 
centralistów obalenie, winistersJna*odmówieniem przyczyni się do obalenia ministerstwa Taaffego
mu kredytu i budżetń.^ubec tych objawów hr. 1 pom°Ae centralistom do przyjścia do steru, 
Taaffe zwrócił się do reprezentacji klubów au- * wszystkie te nadzieje ich zawiodły. To wszyst- 
tonomistów i zażądał porozumienia z niemi. Przyczyniło się do zmiany i wycofywania się

Jak z dobrego źródła dowiadujemy się, na centralistów z zaciętej agitacji przeciwko hr. 
konferencji hr. Taaffego z reprezentacją autono- Taaffemu, i do porzucenia  ̂ zamiaru^głosowania 
mistów, tak autonomiści jak i hr. Taaffe skre- zasadniczego przeciwko budżetowi, gdy po Wie - 
ilili tylko ogólne żądania swoje, i tylko w ogól- nocy Rada państwa na nowo się zbierze a 
nych zarysach wytknęli stanowisko, jakie wobec ta,k z^rot. wpłynąć miał i na hr. Taaffego iż 
obozu autonomistów, rząd zająć by powinien. Ustąpić miał od zamiaru co do zmiany gabine- 
Dopiero po świętach mają n^tąpić dalsze kon- tu ?  duchu autonomicznym, i postanowić miał 
ferencje hr. Taaffego z autonomistami, na których wytrwać dalej przy polityce ministerstwa koa-A aUtUUUJUilOtCIUll) UW *  J * • «
bliższe szczegóły, mają być rozbierane i onuę ucyjnego.
jwźaue. WaiAgółe autonomiści już z pierwszej**  ̂ istotnie hr. Tâ fife takie postanowienie
konferencji z hr. Taaffem wynieśli przekonanie, ^eszcze niewiadomo. Rewelacje centra
że initenęja jego porozumienia się z obozem au- .tów w tym względzie uważać należy jako ich
tonomistów jest szczera i porozumienie jest Pta desmerta. Dopiero  ̂po świętach, gdy się za-
możliwe. |CZną odbywać dalsze konferencje hr. Taaffago z

Cały ten stan rzeczy nie pozostał tajemni- autonomistami, okaże się, ile w tych wiado-
cą dla centralistów. Spostrzegli oni, że skutkiem m°sciach jest prawdy,
porozumienia się br. Taaffego z autonomistami { ~
nie mogłoby ministerstwo pozostać w dzisiej-J Na piątkowem posiedzeniu przedl. Izby po-
szym składzie. Spostrzegli centraliści także, że głów załatwiono ostatecznie ustawę o ulgach 
°ui to właśnie sami najwięcej się do zbliżenia' dla kas zaliczkowych i stowarzyszeń kredy- 
hr. Tallego do obozu autonomistów przyczynili, J  towych. Jak w §. 1. rząd zwyciężył, tak znown 
a to mianowicie głosowaniem przeciwko dalsze- j reszta paragrafów przyjętą została przeważnie 
mu poborowi podatków, i rozpoczętą agitacją za według wniosków komisji z poprawkami, w toku 
odmówieniem całego budżetu. Zaczęły więc o- 
becnie dzienniki centralistyczne trąbić do od­
wrotu i wypierać się wszelkiego zamiaru zasa
duiczego odmówienia budżetu a w dalszej kon­
sekwencji zaezynąją wykazywać, że niema naj­
mniejszych powodów dla centralistycznych człon­
ków gabinetu do nstąpienia. Fremdenblatt idzie

rozprawy wniesionemi
Przy §. 2. I. zabiera głos p. R a p o p o r t ,  

i popierając wnioski komisji, korzystniejsze dla 
towarzystw od projektu rządowego, wykazuje 
potrzebę jasnego sformułowania przepisów, co 
do podstaw opodatkowania towarzystw celem 
uniknięcia mylnego tłumaczenia ustawy przez

jeszcze dalej, i zaprzecza jakoby pp. Stremayer,' organa podwładne. Wspominając o dotychczaso- 
Korb lub Horst zamierzali ustąpić lub jakoby, wych nadużyciach, przytoczył przykład kasy 
nr. Taaffe zamierzał utworzyć jednolite mini-, zaliczkowej w Tarnowie, która w ostatnich 
stor8two z autonomistów, a gdyby autonomiści czterech latach, mimo zmniejszających się do- 
chcieli do tego hr. Taaffego zmusić, to on ra- chodów, opłacała podatki coraz większe. Zwró-

^stąpi a nie porzuci dotychczasowej poli 
tyki koalicyjnego ministerstwa.

Przedtem centraliści pokładali nadzieję oba­
lenia ministerstwa na denuncjowaniu do Berli-
na iż obóz autonomistów jest zaciętym przeci- 
wnikiem sojuszu austro-niemieckiego, więc i hr. 
Tsan-’, który się na większości autonomistów o- 
piera, dąży właściwie do rozerwania tego przy­
mierza, a chociaż i Htlbner przemawiając za 
przymierzem z Moskwą, zastrzegł wyraźnie, że 
tylko własne a nie partji swojej przekonania 
wypowiada, c o t e ż w  Swej u a  j
Hausner, przemawiając wcale nie za przymie­
rzem Z Moskw5’ .lecZ *a Zachowaniem i tworze­
niem sobie ał)y w razie potrzeby na
przyszłość przymierze z Francją zawrzeć mo-

cił także uwagę ministra skarbu na niewła 
ściwy sposób tłumaczenia ustaw za pomocą roz- 
porząlzeń wykonawczych, które często parali­
żują najzbawienuiejsze ustawy przez Izbę u- 
chwalane. Ustawa obecna pozostanie tedy mar­
twą literą, jeśli inny duch nie ożywi organów 
finansowych. Wreszcie wskazał mówca na szcze­
gólną ważność towarzystw zaliczkowych w kraju 
naszym, tak biednym w kapitały i tak po ma­
coszemu traktowanym przez Bank austro-wę- 
gierski i inne instytucje finansowe, które prę­
dzej z Australią niż z Galicją robią interesa.

Mimo opozycji komisarza rządowego wnio­
sek komisyjny się utrzymał. Tosamo według 
wniosku komisyjnego przyjęto §. 3. z poprawką 
p. Adamka, zapobiegającą płaceniu przez owe

dowego; te zaś towarzystwa, które mają większy 
czysty dochód, będą opłacały od pierwszego ty­
siąca od drugiego */i« a od dalszych do­
piero cały zwykły podatek dochodowy/

Całą resztę ustawy, to jest muiej ważne 
paragrafy, uchwalono be* dyskusji. Poczem p. 
R a p o p o r t  zabiera jeszcze głos i z polecenia 
Koła polskiego wnosi nasjtpojącą rezolucję: 

„Wzywa się rząd, aby jeszcze w roku bie­
żącym wniósł projekt ustawy w eelu uregulo­
wania wymiarn podatku dochodowego, pobiera­
nego od dochodn bas oszczędności, szczególniej 
przez słuszne uwolnienie procentów biernych od 
podatku0.

Sprawozdawca pos. 
rezolucję. — Izba ją uch'

Dalej przyjęto jesze 
n e r a ,  wzywającą rząd
U9tawy o wymierzaniu u .  M
kom zarobkowym, gospodarskim i produkcyjnym 
wedle zasady powyższego § 3.

Następują obrady nad drugą ustawą: o roz­
szerzeniu przepisów ustawy z dnia 21. maja 
1873 r., co do ulg pod względem stempla i o- 
płat skarbowych na kasy zaliczkowe i towarzy­
stwa kredytowe. Krótką satawę tę bez dysku­
sji przyjęto, poczem obje nstawy uchwalono w 
drągiem i trzeeiem czytaniu.

Do komisji prawniczej dla petycji wiedeń­
skiej Izby adwokatów, zi Polaków wybrani zo­
stali pp. Zborowski, Madejski, Rydzowski, Dwor­
ski i Jasiński

Następne, posiedzenie naznaczone zostało na 
6. kwietnia; na porządku dziennym budżet. Klub 
czeski i Koło polskie mają się zjechać na nara­
dę d. &. kwietnia £

e ż n i k popiera tę 
la.
rezolucję p. Mauth-  

wniesienia projektu 
atku wszystkim spół-

Wspomniana petycja wiedeńskiej Izby ad­
wokatów uderza najpierw na stuletnią proce­
durę cywilną, której właściwie przypisać należy 
zarzuty, adwokatom robiope, a która nadto pę­
ta czynność adwokatów. Itba wnosi przeto, je­
żeliby w najbliższym czasie niepodobnem było 
zaprowadzenie ustnej i publicznej procedury, to 
aby przynajmniej w sprawach handlowych za­
prowadzono ją na próbę po większych miastach.

Co do reformy ordynacji adwokackiej, uzna­
je petycja postęp w ustawie z r. 1868, którą 
zniesiono mianowanie adwokatów; wszelako do­
świadczenie ostatnich 12 lat wykazało, że nie­
ograniczona zasada woltójJwnkurencji musi ko­
niecznie na zgubne sprowadzić drogi. Adwoka­
tura nie jest anterpryzą, więc też niepodobna 
traktować jej według zasad konkurencji prze­
mysłowej. Po wielkich mi-tsUch, a zwłaszcza we 
Wiedniu tylu się namnożyło adwokatów, że za­
robku nie, mają. Petycja wnosi przeto, aby na 
każdy okręg sądowy oznaczono odpowiednią po­
trzebie liczbę adwokatów, którąby od czasu do 
czasu nstanawiało mini»terjnm sprawiedliwości 
za porozumieniem z sądem wyższym i Izbą ad­
wokatów. Obsadzanie miejsc opróżnionych od­
bywało by się jak dotychczas przez Wydział Iz­
by adwokatów na podstawie lat praktyki, a przy 
równości lat, na podstawie starszeństwa wieku.

Dalej wnosi petycja, aby uregulowano prze­
chodzenie adwokatów do starn sędziowskiego; 
aby obowiązkową praktykę sądową kandydatów 
adwokackich na dwa co najmniej lata rozcią­
gnięto ; aby rozszerzono prawo Wydziału Izby 
adwokatów co do odmawiania wpisu do listy 
adwokatów; aby obrońcy dla spraw karnych 
podlegali władzy dyscyplinarnej Izby adwoka­
tów, podczas gdy dzisiaj nie wszyscy są na li­
stę Izby wciągnięci. Nadto byłoby dobrze, aby 
na obrońeów dopuszczano prócz adwokatów i 
profesorów fakultetów prawniczych tylko sę­
dziów rzeczywiście urząd sądowy spełniających, 
tudzież koncypientów, którzy egzamin ad w o 
kacki już złożyli i na liście kandydatów adwo­
kackich są wpisani. Nareszcie użala się pety­
cja, że adwokatów wykluczono od występywania 
w sądach rozjemczych obu giełd wiedeńskich 
(walorowej i zbożowej).

Winkler, radca dworu przy trybunale admini­
stracyjnym, należy do stronnictwa prawa, jakoż 
przez Słowieńców został do Rady państwa wy­
brany. Z oddaniem rządów Morawy i Krainy w 
ręce nie-centralistów, choć nie jawnych autono­
mistów, runąć musi haniebna przewaga centra­
listów w obu tych krajach, i biurokracja nie 
odważy się najjaskrawiej gwałcić tam wszelkie 
prawa boskie i ludzkie na Słowianach.

łYemderiblatt doniósł był, że konferencja 
hr. Taaffego z komitetami wykonawczemi anto- 
nomistów Izby posłów i Izby panów, odbyła się 
na życzenie tychże komitetów, — tymczasem 
jednak rzecz ma się przeciwnie, bo Taaffe pro­
sił o tę konferencję. Według telegramów cze­
skich konferencja ta dotyczyła ogólnej sytuacji 
politycznej i finansowej, tudzież stosunku mini­
sterstwa do stronnictw; dalej konferencja ta 
wielce się przyczyniła do wyjaśnienia położe­
nia, przyszło do porozumienia i w ogóle na­
dzieje na przyszłość są lepsze.

Nominacje profesorów czeskich na wsze­
chnicy pragskiej mnożą się.

W pewnych kołach centralistycznych pod­
niesiono myśl, aby centraliści odmówili budżetu, 
i już przedsięwzięto kroki ku zbliżeniu obu 
klubów centralistycznych, a mianowicie człon­
ków ich w komisji badżetowej zasiadających. 
Wiadomość o tern sprawiła okropny popłoch w 
szeregach centralistów — gdyż dowiedziano się, 
że w sferach decydujących ogromną indygnację 
wywołało już odmawianie 20-milionowej renty 
złotej przez centralistów, Co było krokiem wręcz 
przeciw interesom państwa wymierzonym. Część 
dzienników zaprzecza, aby o czemś podobnem 
myśleli centraliści, wszelako faktem jest, że 
była konferencja centralistycznych członków ko­
misji budżetowej, ale Deutsche Ztg. zaprzecza, 
jakoby tam uchwalono przywrócić łączność mię­
dzy klubem liberałów a klubem postępowców; była 
wprawdzie konferencja, poruszono ua niej myśl 
zwołania wszystkich centralistów na walną na­
radę i rozbierano ją — ale do uchwały żadnej 
nie doszło.

Wczorajsza Wiener ztg. już ogłosiła nomina­
cję br. Possingera namiestnikiem Dolnej Austrji, 
p. Kalliny namiestnikiem Morawy a p. Winkle­
ra prezydentem Krainy. Niemniej jak usunięcie 
br. Possingera z Morawy obudzą gniew centra­
listów zamianowanie obu ostatnich, zwłaszcza 
edy wszystkie pisma słowiańskie z wielkim ża­
lem piszą o odejściu p. Kallmy z Kramy, a p.

jący z domu o godzinie 11 powiada do chłopca:
„pass auf: pientsehe godzini oogieni\ Dobrze, 
dobrze odpowiedział chłopiec. I rozstali się.
Jakież było zdumienie urzędnika, kiedy wró­
ciwszy do domu, zastał w nim iście afrykański 
upał a piec zrujnowany i popękany. Chłopiec 
niezrozumiawszy bowiem, że ma dopiero o go­
dzinie 5 napalić, palił przez pięć godzin. Tenże 
sam korespondent donosi, że z dóbr radcy lega- 
cyjnego przy ambasadzie niemieckiej w Caro- 
grodzie, hrabiego Hugona Radolióskiego, wyd; - 
łono prawie wszystkich urzędników Polaków, a 
zarząd dóbr oddano Niemcom.

Nowa straszna klęska zagraża rolnikom na­
szym, tj. brak ludzi do roboty. Wędrówki lud* 
roboczego do Ameryki, które w latach ostatnich 
znacznie się zmniejszyły, w roku bieżącym w ^ 
skutek mniemanej poprawy stosunków amery-^dp 
kańskich, namowy agentów, jako i dla wiel 
innych przyczyn, w całych Niemczech, miant - 
wicie zaś u nas przybrały zastraszające roz­
miary. W naszem Księstwie najwięcej się
skarżą na emigrację Indu roboczego w po­
wiatach mogilaickim, szubińskim i wągrowie- 
ckim, w ostatnim mianowicie powiecie są wsi , 
gdzie prawie wszyscy ludzie silni i zdatni d 
roboty wybierają się za morze. Emigruje także 
wielu gospodarzy włościańskich, sprzedając za 
bezcen swe gospodarstwa, główny atoli kontya- 
gens wychodźców stanowią komornicy i parobcy, 
z których niektórzy nawet pogodzili się na 1. 
kwietnia i na Nowy R>k, pobrali zadatki, obe­
cnie zaś zadatki odnoszą, oświadczając, że wy­
chodzą do Ameryki. Ztąd nie jeden właściciel, 
który sądził, że ma już dosyć ludzi zgodzonych 
na 1. kwietnia, znajduje się w wielkim amba- 

Ktoby zaś zwrotu zadatka nie chciał

Sprawę wydawania zbrodniarzy politycz­
nych wyjaśnił w skutek interpelacji Apponiego 
d. 20. b. m. w węg. Izbie posłów Tisza. Wedłag 
§. 3. nstawy węgierskiej XXV. z r. 1873 (te 
same zasady muszą też w Przedlitawii w tym 
względzie obowiązywać) zamach na księcia 
Czarnogóry albo członków dynastji książęcej 
nie ma być uważany za zbrodnię polityczną (tj. 
od wydania uwalniającą), jeżeli stanowi istotę 
czynu morderstwa lub skrytobójstwa; a w 
§. 4. rozciągnięto ten przepis w ogóle na za­
granicznych monarchów i członków dynastyj, i 
dodano wyr«źnie jeszcze otrucie (choć otrucie 
już pod pojęcie skrytobójstwa podpada). O wy­
daniu zbrodniarza decyduje ostatecznie nie sąd, 
ale ministerjum sprawiedliwości i rząd w ogóle, 
gdyż wchodzą tu w grę także względy politycz­
ne. Traktat z r. 1836, z Rzeszą niemiecką co 
do wydawania zbrodniarzy politycznych zawar 
ty, został pokojem pragskim z  r. 1866 znie­
siony.

K o r e s p o n d e n c je  . , © a z .  X a r . “

Poznań d. 21. marca.
Nawet rząd praski przestraszył się gorliwo­

ści, z jaką inspektorowie szkolni pracują około 
germanizacji dzieci polskich Przyszło do tego, 
że rejencja poznańska zapytuje okólnikiem, ażali 
prawdą jest podana w Kur. Pozn. wiadomość, 
jakoby nauczyciele z nowo przyjętemi do szko­
ły dziećmi tylko przez pierwsze 14 dni powinni 
się porozumiewać po polsku — następnie zaś je­
żeli dzieci w żaden sposób nie rozumieją po nie­
miecku, powinni z niemi raczej mimicznie, t. j. 
znakami, aniżeli po polska porozumiewać się. 
Zaprawdę, że rząd praski przychodzi do takich 
absurdów, o jakich się dotąd nikomu nie śniło. 
Jakie korzyści dzieci polskie wynieść mogą z ta­
kiego systemu, degradującego ich do głuchonie­
mych, istotnie nie trudno przewidzieć.

Mamy smutną również jak i zabawną stro­
nę w tych zapędach germańskich, i tak:

Donoszą do Kur. poz., iż pewien Niemiec, 
chcąc się nauczyć po polsku, kupił sobie książkę 
pod tytułem: „der polnische Hezenmeister0, w 
której niemieckiemi głoskami wypisane polskie 
wyrazy wskazują, jak je wymawiać należy. Ja­
kiego rodzaju są te wskazówki, pokazuje się z 
następującego przypadku. Urzędnik, wyjeżdża-

rasie.
przyjąć i zgodzonego robotnika zwolnić z kon­
traktu, nic przeto nie wskóra, bo w takim ra­
zie tenże i ze zadatkiem w świat pójdzie. Dla 
zapobieżenia temu, proponowano na zebrania 
Towarzystwa rolniczego niemieckiego w Trze­
mesznie, ażeby radcy ziemiańscy udzielali p&sz- 
porta tylko takim ludziom, którzy adowednią, 
że nie podjęli żadnych obowiązków. Naszem 
zdaniem, takie przymusowe zatrzymywanie na 
nic się nie przyda, bo i bez paszportu ludzie emi­
grują, natomiast należałaby na posiedzeniach 
naszych Towarzystw rolniczych i kółek wło­
ściańskich Ustanawiać się nad kwestją, jakiemi 
środkami możnaby najskuteczniej powstrzymać 
emigrację, która społeczeństwa naszemu tak pod 
względem materjalnym jak i moralnym ogromne
wyrządza szkody.

W tym też kierunku przemawiał poseł
C z a r l i ń s k i  w Berlinie, którego mowę was 
przesyłam.

Z nad granicy francuzkiej 18. marca.
Do charakterystycznych objawów naszego 

czasu zaliczyć należy walkę pomiędzy syste­
mem ceł protekcjonalnych a zwolennikami wol­
ności handlu. Nie dawno tryumfująca zasada 
wolności handlu została niemal we wszystkich 
krajach zaatakowana. Podniesiono przeciw niej 
bardzo poważne zarzuty. O ile te zarzuty są 
słuszne, nie będziemy tutaj rozstrzygać, wszakże 
przyznać musimy, że udowodniły one dostate­
cznie, iż wolność handlowa może być tylko bez 
szkody zaprowadzoną pomiędzy krajami jedna­
kowej potęgi ekonomicznej. Dla krajów mniej 
potężnych w przemyśle dorabiających się do­
piero pomyślności ekonomicznej jest ona“  za­
bójczą.

Nawet w krajach wysoce ukształconych, nie 
we wszystkich kierunkach wytrzymała próbę. 
Rolnicy w Anglii i we Francji poczęli się upo­
minać o osłonę rolnictwa cłami protekcyjnemi.

Powodem tego upominania się jest Ameryka. 
Okazała się bowiem niebezpieczną dla rolników 
i przemysłowców europejskich. Obwarowała się 
przed zagrani cznemi produktami wysokiemi cła­
mi i tym sposobem dała popęd dó wzrostu wła­
snych fabryk i własnego rolnictwa. Wzrost ten 
zaś był tak szybki, iż dzisiaj zalewa wszystkie 
targi swojemi produktami a wyrobów europej­
skich do siebie nie wpuszcza. Dla protekcyjnej 
więc Ameryki, wolność handlowa europejska 
stała się źródłem niczem niezrównanego wyzy­
skiwania.

Wolność handlowa, powiadają nie bez słu­
szności protekcjoniści, ta wolność, która miała 
być narzędziem zbratania ludów, okazała się w 
praktyce eksperymentem wzbogacenia krajów 
bogatych, kosztem krajów uboższych. Jak wol­
ność lichwy w teorji tak świetnie uzasadniona 
i zalecana, jest w praktyce alegalizowanem

Szkice z teraźniejszości.
fD ok oń ozen ieJ

Przez kilka tygodni był b a r d z o ^ P ^ J ^  
w domu usiedzieć nie mógł, przerwał swe po 
przednie prace, oprócz lekcji oboWiązk?wy®J> 
wyciągał żonę na spacery, a gdy ona nje m 
gła, chodził z Marylką Je za miasto i 
razem po polach i łąkach. Wracali właśnie z Je 
nego spaceru, Konstancja wybiegła naprze®*" 
niosąc w ręku list zapieczętowany u r z ę d y  
pieczęcią. Przeczuwała, że to tego listu Ed­
mund oczekiwał z takim niepokojem. Rozerwał 
z niecierpliwością pieezęó, zaczął pospiesznie 
czytać, po chwili rzucił się żonie na szyję, a z 
radości łzy miał w oczach.

— Dopłynąłem do brzegu, nadzieje moje 
i pragnienia ziszczone, otrzymałem pozwolenie 
wykładania historji filozofii na tutejszej wszech­
nicy. Rozprawa napisana przezemnie a wysłana 
przed kilkoma tygodniami uzyskała aprobatę 
przez kolegiom profesorów, opinia wyszła po­
chlebna, ministerjum udzieliło mi pozwolenie. 
Wchodzę w nowe życie, które mi się tak mile 
uśmiecha, że już mi nie żal za niczem. Kon- 
stancjo, ja tobie to winienem, tyś mnie podno- 
ittt, tyś upaść nla dała* dodawałaś zawsze od*

wagi, przykładem zachęcałaś, dzięki ci za to. 
Jeżeli dziś dopiero żyję, kocham życie, i żyć 
pragnę, tobie to tylko zawdzięczam. Teraz idę 
śmiało naprzód, z czołem w górę poduiesionem, 
ty będziesz mogła być dumną z twego męia.

Niewypowiedziane szczęście ogarnęło Kon­
stancję, oczami zwilżonemi z radości spogląda­
ła na męża, a dziwnie wypiękniał i wyszlachet- 
mał w jej oczach. Zdawało jej się, że wyższy 
o całą głowę jak przedtem, że z oczu jego try­
ska zapał jakiego nigdy przedtem nie dojrzała. 
C tła się szczęśliwszą w tej chwili, jak wtedy 
gdy jej peraz pierwszy wyszeptał słowa miłości 
wycisnął pierwszy pocałunek. Wtody tylko ko- 
ch&ł&) & dziś uwielbiała. Kochała go zawsze je- 
dnakowo, w najsłabszych chwilach jego życia, 
lecz wyższa, szlachetniejsza kobieta pragnie ko­
niecznie módz uwielbiać przedmiot swej miłości, 
a uczucie takie siłą i szczytnością dorównywa 
miłości Boga. Jakżeż mile zeszedł im ten dzień 
cały* Nei projektów robiono na przyszłość, a 
jak łatwo zapomnieli o wszystkiem złem jakie 
przeszli.

Edmund rozpoczął zaraz po uzyskania po­
zwoleniu odczyty na wszechnicy. % początku za­
pisało się zaledwie kilkunastu uczniów. Wykła­
dy jego świadczące o znajomości gruntownej 
przedmiota, zabarwione indywidualnym poglą-

siadało wielu starszych ludzi, nie należących 
do grona słuchaczy wszechnicy. Przedmiot wy­
kładany dawał Edmundowi szerokie pole do 
wypowiedzenia tego wszystkiego co czuł i my­
ślał. Dał się porywać zapałowi a porywał tern 
samem słuchaczów. Kto chce drugich przekonać 
musi koniecznie sam silnie wierzyć i czuć pra­
wdę tego co mówi. Gdzie chodzi o najgłębsze 
zagadnienia życia ludzkiego, o wykrycie prawdy, 
tam trzeba umieć i chcieć przekonać. Mówił z 
wiaią i miłością. Młodzież ulega zawsze takim 
wpływom, niezepsuta jeszcze zawodami doznane- 
mi w życiu, przeczuje piękno i prawdę i dąży 
do j» j źródła.

Edmund przenosił zawsze obcowanie z mło­
dzieżą, czuł się pociągany10 młodością, sam 
odmładzał się w ich towarzystwie. Stosunek je- 
go ze słuchaczami stał się w krótkim 
czasie bardzo miłym dla obu stron. On wystrze­
gał się przybierania powagi profesorskiej, był 
dla każdego z sercem i dłonią przyjaźną, oni 
odwdzięczali mu też szczerem przywiązaniem 
i szacunkiem graniczącym z uwielbieniem. Stał 
się członkiem ich stowarzyszeń dobroczynnych 
i Bankowych, starał się wlać duszę w te zgro­
madzenia i wskazywać najszlachetniejsze cele. 
Gdy widział dążności lub usposobienia, których 
aprobować nie mógł, lub które były mu wstrę­
tne, nie wydawał wyroku potępienia, ale tern
gorętszem sercem, tern miększą ręką naprowa- 
aiał na właściwą drogę. Wkrótoe atu się boży­

szczem młodzieży. Dla ukochanego profesora by­
liby wszystko zrobili.

Oddawał się przytem sam nieustannej pra­
cy. Ukochał swą naukę i pragnął coś zdziałać 
na tern polu. Wydane dzieło z dziedziny filozofii 
uzyskało mu mianowanie na rzeczywistego pro­
fesora wszechnicy. Przyszłość jego była już za­
pewnioną, płaca wystarczająca zupełnie na ży­
cie bez troski. Nie zaprzestał przytem prac 
literackich. Słońce zaświeciło znowu na rodzinę 
Edmunda. Czuł się zadowolonym i szczęśliwym 
j&k nigdy.

Dla Marylki miał możność dostarczenia 
wszelkich środków kształcenia. Pamiętał jednak 
że prawdziwe wykształcenie nie może być fan­
tazyjne tylko, więc, przechodziła Marylka szko­
ły w porządku ze w^zystkiemi egzaminami, nie 
zaniedbywał także uzdolnienia jej i przy­
z w y c z a ja  do prac leżących w powołaniu ko-
biety. . . .  . .

Dom jego stał się wkrótce ogniskiem życia 
umysłowego stolicy. Stosunki mnożyły się szyb­
ko, artyści, literaci, nczeni gromadzili się chę­
tnie u człowieka ogólnie cenionego i z wiedzy 
i t  charakteru, a rozumna i miła pani Konstan­
cja była także silnym magnesem. Czuł Edmund 
4  ważny wpływ wywarła na jego życie ko­
bieta, którą nazwał żoną. Młodzi byli oboje gdy 
się pobierali, niedoświadczeni i nieprzygotowani 
do życia. Otoczyła go takiem uczuciem, że sa­
ma w ulem utonęła. Ale równie jak w powo­

dzeniu, tak i później w przykrych chwilach, 
nie zmieniła się ani na Chwilę dla niego, gdy 
upadał na duchu, nie dotknęła nigdy żadnej bo­
lesnej rany, nie dała słyszeć słowa skargi.

Podnosiła go zawsze, i słaba na pozór isto­
ta, nagle zolbrzymiała, a przykładem swym, sło­
wem pociechy, zechęty, przywróciła go żyr** i 
wskazała drogę.

Dla Bartoszewskiego, który wkrótce wy­
szedł z więzienia, zachował Edmund zawsze 
przyjaźń i wdzięczność, raz za doznane współ­
czucie, a także za wpływ, jakiemu mimowolnie 
uległ sąsiadując z tym człowiekiem pracy. Bar­
toszewski zmienił się także znacznie od czasu 
swego wypuszczenia na wolność. Stal się wy- 
rzamialszym w swym sądzie o ludziach i porzu­
cił reformatorskie projektu,

Popławski prwsniósł się z Edmundem na 
mieszkanie do miasta bliżej wszechnicy, ale 
odwiedzał codziennie panią Bartoszewską i pie­
lęgnował zawsze starannie ogródek.

, Edmaod stał się wkrótce znakomitością 
naukową i literacką, a dawni jego przyjaciele 
i znajomi z czasów Bystrzycy, chociaż nie chętnie 
uczęszczali na jego wieczorki, gdyż się trochę tam 
nudzili, przesadzali się jednak w serdeczno­
ściach i grzecznościach dla człowieka Używają­
cego ogólnego szacunku i uznania.
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zdzferatwem ubogiego przez bogatego kapitalistę 
i doprowadziła lud do nędzy, — tak też i wol­
ność handlowa obmyślaną została na zrujnowa­
nie mniej produkcyjnych i dorabiających się 
bogactwa krajów. Oddaje ona w przykrą ekono­
miczną zależność całe narody i jest utopią wielce 
szkodliwą dla pracy narodowej, organizującej się 
dopiero do wyeksploatowania naturalnych bo­
gactw swojej ziemi.

Doświadczenia, jakie porobiono w ostatnich 
czasach, w znacznej części sprawdzają opisane 
tu poglądy protekcjonistów.

Królestwo Polskie ni gdyby nie przyszło do 
zamożności, jaką dzisiaj posiada, gdyby nie było 
oddzielone od Niemiec linią ceł protekcyjnych. 
Wysokiej to opłacie od wprowadzanych towa­
rów, zawdzięcza ono wzrost swojego przemysłn 
i handlu. W Galicji zaś nie rozwinął się prze­
mysł dla tego, że nie może wytrwać konkuren­
cji z innemi krajami Anstrji, posiadającsmi wiel­
c e  fabryki i wyższą rolniczą kulturę. Zależ­
ność ekonomiczna Galicji od tych krajów jest 
przyczyną ogólnego w niej ubóstwa. W Szwaj- 
carji hołdującej wolności handlowej, poupadały 
wielkie fabryki. Właściciele ich przenieśli się 
do Ameryki, tam pozakładali nowe fabryki i 
wyroby swoje przesyłając z za Oceanu do Eu­
ropy, odzyskują bogactwa, które potracili w oj­
czystym kraju.

We Francji trudniej jest wymiarkować, ery 
system wolnego handlu, którego wyrazem są 
traktaty handlowe w r. 1860 zawarte, wzmógł 
jej bogactwo ekonomiczne ?

Protekcjoniści twierdzą, iż stan przemysłn 
i handlu francuzkiego wcale nie jest świetny i 
przepowiadają mu ruinę, jeżeli Francja nie po­
wróci do systemu protekcyjnych ceł. Na dowói 
przytaczają pomiędzy innemi i tę okoliczność, 
iż w r. 1830 po szesnastu latach monarchii

Wczoraj rano nastąpiło porozumienie rządu 
z delegowanymi tych grup republikańskich, któ­
re w Iibie deputowanych stanowią większość 
rządową. Uchwalono szczegóły interpelacji, w 
której członkowie lewicy zażądają, ażeby rząd 
wprowadził w wykonanie prawa wydane prze­
ciw jezuitom. Freycinet w odpowiedzi ma przy­
obiecać przedstawienie Izbom projektu do pra­
wa o stowarzyszeniach, którego Francja nie po­
siada. .

Dopiero na zasadzie tego prawa, jeżeli go 
senat nie odrzuci, będzie można przystąpić do 
wypędzenia jezuitów oraz innych nieupoważnio­
nych zakonów, te bowiem prawa, na które się 
interpelanci powołać mają jako na istniejące, 
są już dawno nchylone.

Są to prawa uchwalone przed rewelacją r. 
1789 i w  czasie rewolucji. Ileż razy od tego 
czasu Francja zmieniała swoje konstytucje i 
prawa? Nie tak to więc łatwem będzie, jak się 
zdaje, wykonanie praw, które stały się cddawna 
martwą literą.

Dziennik pana Dufaura, eksministra, le Te- 
legraphe zwraca uwagę rządu na trudności i nie

ciel, wyznania mojżeszowego, zeznaje podobnie 
jak i poprzedni świadkowie, że oskarżony Zie­
liński przyniósł raz ua lekcję rysunków jakąś 
broszurę treści socjalnej, gdy jednak świadek 
podobnie jak inni koledzy prosił oskarżonego o 
pozwolenie przeczytania tejże, nie dał ma jej 
mówiąc, iż socjaliści są przeciwnikami żydów.

Wincenty K o r n e c k i ,  właściciel drukarni 
w Krakowie, słuchany z powodu okoliczności, iż 
z jego drukarnią socjaliści mieli wchodzić w 
stosunki, zeznaje, że takowi a niego bywali i 
to już od lat sześciu, a mianowicie od czasu 
obiadu na cześć Lenartowicza. Wtedy to zje­
chali oni, jak się zdaje, po raz pierwszy do 
Krakowa z Londynu, z Genewy i t. d., i wtedy 
zapoznawszy się z zakładem świadka, często 
oddawali mu wizyty. Zamiarem ich było prze­
nieść wydawnictwo z Genewy do Krakowa, naj­
przód szczególnie czasopism, a następnie bro­
szur. Ponieważ atoli świadek co do czasopism 
żądał zawsze podania redaktora odpowiedzial­
nego, któryby był obywatelem państwa austr­
iackiego i miał w ogóle wszystkie wymogi u- 
stawą prasową przepisane, co zaś do broszur,

bezpieczeństwa walki, w którą się rzuca, i przy-, także chciał przestrzegać przepisów tejże nsta-
i ł  rruKinat vał«i1 a 1 WV ft. ATI i na fn I11A fllłlioll _ mApuszcza, iż gabinet zażąda od większości udzie- wy, a oni na to przystać nie chcieli, więc dla 

lania sobie zupełnej władzy, bez żadnych za- tego wszelkie układy się rozbijały. Tak samo 
strzeżeń, do przeprowadzania powziętego projek-, w 1878 roku przyszło do drukarni dwóch pa­
ta wypędzenia jezuitów. Że sprawa ta grozi w y-! nów, przedstawili się jako socjaliści i propono- 
wołaniem zaburzeń publicznego spokoju, że do- wali mi jakieś dziełko do drnku, ponieważ atoli 
prowadzić może do ogłoszenia pewnych okolic a znów jako piertfszy warunek zażądali, abym 
może i całej Francji w stanie oblężenia, nie u-jnie podał, iż w K ro w ie  W mojej drukarnizo- 
lega, według zdania tegoż dziennika, żadnej wąt- j stało odbite, lecz w Lipsku, czy Poznaniu, a ja 
pliwości, jeżeli rząd nie okaże potrzebnego u-; się na to zgodzić nie chciałem, więc znów druk 
miarkowania, i nie cofnie się z nieroztropnie do skntku nie przyszedł. Przedstawiali oni 
zajętego stanowiska. świadkowi, iż nie przyjdzie do żadnej kolizji,

Sądząc atoli położenie rzeczy z tego, co o ' z powodu tejże okoliczności z tutejszemi wła- 
niem napisał dziennik Gambetty, Republique dzami, ponieważ cały nakład tej książki, podo
Franęaise, zdaje się nam, że rząd uie zajdzie bnie jak wszystkich innych, które n niego dra- wypuścił za kaucją. Prokurator pierwszemu
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handlu, przywóz przewyższył wywóz o sumę 
1,431.747.000 franków. Agitacja przeciwko wol­
nemu handlowi jest ogromna. Fabrykanci z pół­
nocnych departamentów utworzyli ligę indu- 
stryjną, która pracuje nad podniesieniem ceł o 
507#. Głównym w niej agitatorem jest wielki 
przemysłowiec Pouyer- Quertier, wspierany przez 
Izby handlowe i towarzystwa rolnicze. Skargi 
rolników są szczególniej głośne. W Izbie depu­
towanych liczni mówcy zabierali głos w spra­
wie podniesienia ceł, motywując je opłakanym 
stanem rolników, nie mogących wytrzymać kon­
kurencji amerykańskiej i upadkiem niektórych 
gałęzi przemysłn, napróżno rywalizujących z 
wyrobami augielskiemi. „Wolność handlowa nas 
rujnuje, wołają, bogactwa nasze wyczerpują się, 
błyszczymy jnż tylko resztkami dawnego do­
robku. Jeżeli praca narodowa nie będzie od­
dana pod opiekę rozumną ceł umiarkowanych, 
doczeka się Francja w niedługich latach eko­
nomicznego upadku.*

Zasada wolności handlowej ma również 
gorliwych i wymownych obrońców. Zbijając 
argumenta przeciwników, przypisnją oni upa­
dek rolnictwa klęskom elementarnym, szczegól­
niej zaś nieurodzajowi 1878 r. Podwyższenie 
taryfy celnej uważają za mebezpiecznj tak dla 
rolnictwa jak i przemysłu. Zmniejszenie wy­
wozu ma gdzieindziej swą przyczynę, nie w 
traktatach handlowych, które podniosły pewne 
gałęzie przemysłu i stanowią erę pomyślności 
ekonomicznej Francji. Potęga przemysłowa kraju

protegującej pracę narodową, wywóz towarów!tak daleko jak przypuszcza Le Telcgraphe. i kować chcieli, przeznaczony jest dla agitacji do 
był dziesięć razy większy niż przywóz; w r.j Rep. Franc. wzywa zwolenników artykułu Królestwa, ponieważ zaś tylko przemycaną drogą 
zaś 1879, po dziewiętnastu latach wolnegoj7. do cierpliwości. „Droga, którą nam iść wy-,tamże książki tego rodzaju dostaćby się mogły,

pada, jest pełna przeszkód, spieszyć po niej nie więc w celu odwrócenia uwagi rządu moskiew- 
można.* Z tego wyrażenia słusznie wnioskują, skiego od granicy koło Krakowa, zmianę miejsca 
iż rząd będzie grozić, ale gróźb swoieh nie wy- druku uważali za konieczną, 
kona. Pytanie jednak, czy radykaliści pozwolą; _ Świadek poznaje, iż owi dwaj, którzy przy­
rządowi zatrzymać się w połowie drogi? szli w 1878 roku o drnk wspomnianej bro-

Dzienniki paryskie wydrukowały nową ode- szarki się układać,, byli Koturnicki i Ludwik 
zwę lewolucjcnistów moskiewskich. Odezwa da- Waryński, z fotografii zaś zdaje się świadek po- 
towaną jest w Paryża (9. marca), i zawiera sio- znawać także i Biesiadowskiego, chociaż nie 
wa dziękczynne dla tych Francuzów, którzy wie zkąd, po przypatrzenia się atoli osobie, 
przyczynili się do nwolaienia EUrtmana, do stanowczo przeczy, jakoby go kiedy w życia 
„odniesionego zwycięztwa nad despotyzmem i re- widział.
akcją * Podpisaną została przez Piotra Ławro- Na zapytanie oskarżonego Mańkowskiego,
wa, byłego redaktora pisma Wpierod, prezesa czyby świadek drukował był przyniesioną przez 
zgromadzenia emigrantów moskiewskich, i przez owych panów broszurę treści socjalistycznej, 
członków komitetu tegoż zgromadzenia: Jerzego gdyby się byli zgodzili na warunek, iż będą 
Pleh&nowa, redaktora dziennika Czernyj Pere- przytem zachowane wszelkie przepisy ustawy 
dieł, i N. Zonkowskipgo, redaktora dziennika drukowej, odpowiada świadek, że z pewnością 
Obseczina. byłby drukował, gdyż nie widzi nic w tern zdro-

Dowiedzieliśmy się więc nazwisk redakto- żnego i sam wyznaje bardzo wiele tych zasad, 
rów trzech tajemnych pism petersbargskich, o Andrzej S z y j e w a k i ,  zarządca drukarni
których tyle pisano w ostatnich czasach. Od- P- Korneckiego, pytany w tejże samej co po­
krycie drukarń przez policję skłoniło ieh do o- przedni okoliczności, opowiada, że przyszedł raz 
puszczenia Petersburga. Miejsca ich zastąpili do niego jakiś pan i przedstawiwszy się jako 
inni redaktorowi©, oni zaś po nwolaienia Hart- Konopacki, przyniósł z sobą polecenie do niego 
mana, czując się jnż zupełnie bezpiecznymi w od pewnej osoby ze Lwowa, tudzież ukłony ot 
Paryża, ujawnili swe nazwiska i swą bytność p. Mańkowskiego. Prosił wówczas świadka Ko 
w stolicy Francji. nopacki, czyli dzisiejszy Koturnicki, aby przyj

Jeszcze nie skończyłem mej korespondencji, mował na swoje imię książki, które miały dla 
gdy otrzymałem wiadomość o dzisiejszem gło- Konopackiego ze Lwowa przychodzić. Świadek 
sowaniu w senacie. Artykuł 7. jak się spodzie- atoli wymówił się od tego brakiem czasu i wska- 
wać należało, powtórnie został odrzucony 149 zał przy tej sposobności oskarżonemu, jednego

 „ ________  ̂ głosami przeciwko 132 i całe prawo przyjęte z początkujących księgarzy (Chaberskiego), któ-
■ierzy się przywozem materjałów surowych, i 187 głosami przeciwko 103. Oburzenie na se- ry mógłby się takim interesem zająć. Więce, 
który ciągle wzrastał od r. 1860. Od roku 1859 nat pomiędzy republikanami ze ? tronnictwa rzą- świadek w tym względzie zeznać nie może. 
do 1867 ilość przywiezionych materjałów suro- dowego ogromne. Dzienniki upominają się o Aniela R aa b zeznaje, te mieszkał a nie,
Wjch wzrosła od liczby 737 milionów franków zniesienie senatu W Izbie deputowanych p. czas jakiś Aleksander Pawłowski; kiedy nają 
do 1500 milionów, w roku zaś 1876 doszła do Loustalot wniósł projekt zmienia, ący system wy- to mieszkanie, tego sobie dokładnie przypomnń ć 
2 miliardów i Ó00 milionów. Co się tyczy wy- i borów do Rad jeneralnych. Projekt ma na celu nie może; mieszkał atoli tylko dni 14, jakkol- 
wozu podniósł się w ciągu ośmiu lat od 1869 zapewnić rządowi większość przy wyborze se- wiek za cały miesiąc z góry zapłacił; za powód 
do 1877 do 17 miliardów, gdy w tymże samym • natorów w tych ciałach reprezentacyjnych. Sta- wyprowadzenia podawał, iż dostał lekcję, za 
perjodzie przywóz nie wynosił więcej jak 3 nowcza jednak postawa senatu udaremni pośrt- którą będzie miał mieszkanie i wikt. Podczas
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wać* — to nie powoduje nimi żądza nabytku
własności ziemskiej, jak raczej to smutne prze­
konanie, że nie mogą kształcić i wykształcić 
młodszego pokolenia, aby samo mogło sobie po- 
módz. Tu pomoc, panowie, jest konieczną i na­
głą. Wielu z emigrujących posiadało własność 
ziemską, którą sprzedali, formalnie roztrwonili, 
aby tylko mieć konieczne środki do wychodz­
twa, a przy opłakanym stanie rolnictwa powie­
dzieć można, że położenie właścicieli ziemskich 
nie jest wcale do pozazdroszczenia, a mali wła­
ściciele, włościanie, bardzo często chętnie po- 
mieniali by się z robotnikami. Dodać tu należy 
lichwę, która szczególnie małych właścicieli ziem­
skich wyssała i przywiodła do rozpaczy.

Wszystkie te powody przecież, na które 
szczególniejszą należy zwrócić uwagę i wszel 
kiemi występować przeciw nim środkami, przy 
gotowują zdaniem mojem dopiero materjał, z 
którego niesumienni spekulanci umieją robić dla 
siebie kapitał. Sądzę, panowie, że gdyby cesar 
skiego komisarza zapytano, którzy z wychodź 
ców najmniej mają zaufania do tych spekulan 
tów, odpowiedziałby z pewnośeią, że Polacy, o- 
fiary tej spekulacji, która po całym kraju Za 
rzuciła formalnie swe sieci ze swymi agentami, 
którzy używają wszelkich możliwych sztuczek 
aby łatwowierną i ustawicznie w prawach swych 
prześladowaną ludność w swe sidła ułowić. Ku 
temu celowi każą nawet robić obrazki przed­
stawiające dzieci i kobiety znane w okolicy, po­
ubierane wedle najnowszej mody w jedwabie i 
aksamity, przyczem agenci powiadają: „jest to 
ta sama Maryśka, którąśeie znali.“

Oto, panowie, główna przyczyna coraz bar­
dziej wzmagającego się wychoditwa i nieufności 
uwiedzionych. Sądzę, że byłoby na czasie za­
stanowić się bliżej nad tem niszczącem krąj 
złem. We właściwym czasie rozwiodę się bliżej 
nad tą tak doniosłą sprawą i poddam może pa­
nom do rozwagi, czyby nie było stosowną rze­
czą nałożyć na takie domy spekulacyjne kaucji, 
z którejby wychodźcy zmuszeni do powrotu mo­
gli otrzymywać potrzebne na podróż środki

Emigracja do Ameryki. S S J S T Ł jS Ś j
Jakeśmy już kilkakrotnie wspomnieli, emi- ^ ^ czność tę należałoby rozważyć już i 2 te- 

gracja do Ameryki przybierać poczęła w osta-j®°.pow a> 6 w takim razie mniej byłoby kło- 
tnich czasach rozmiary naprawdę zatrważające. i*rz^ Przesy**niu powracających wychodź- 
Zręczni pruscy ajenci przy pośrednictwie żydów- j w °JczJm y-. . . . .
karczmarzy, obiecując włościanom złote góry w „  ̂ . panowie I Na dzisiaj wstrzymuję się
Ameryce, nakłaniają ich do emigracji, a sami P?stawiewcm osobnych wniosków, atoli nie 
tymczasem za bezcen od nich wykupują ich tej sposobności, aby rrądowi
grunta. Tym sposobem miej ice naszej ludności wystąpienia wszelkiemi przy-
zajmują stopniowo Prusacy, podczas gdy nasz ? ^  ma środkami przeciw niecnej agi-
chłop przewieziony do Ameryki, wyzyskiwany m r w n eml8racyjnej spekulacji,
na każdym kroku, w największej nędzy żywot '■ ° '
pędzi lub nawet z głodu ginie. Owóż rząd nie-! -------------- ■
miecki postanowił rozciągnąć opiekę nad emi-] 
grantami w Ameryce i dostarczać im środków! 
do powrotu do kraju, a w tym celu zażądał w 
budżecie odpowiedniego kredytu. Sprawa ta1

różni panowie, ale zawsze tylko za robotą, bez 
interesu nigdy.

Na końca protokółu zeznań tego świ&lka 
złożonych w śledztwie, jest uwaga sędziego 
śledczego, że zeznaniom jego nie wielką, zdaje 
się, możua przypisywać wagę, gdyż świadek ten 
robi wrażenie, jakby się sam obawiał odpowie­
dzialności. Uff aga ta dała powód p. Ludwikowi 
Waryńskiemu do zwrócenia uwagi na to, jak 
było prowadzone śledztwo, i przedstawia, że co 
do świadków, którzy zgoła nic przeciwko oska­
rżonym nie zeznawali, mnóstwo podobnych uwag 
przez sędziego śledczego zostało porobionych, co 
do zeznań zaś Nowaka i Kłodnickiego, które na 
każdym prawie kroku są z sobą sprzeczne, pan 
sędzia nic zauważyć nie raczył.

Słnchany jeszcze Karol Wójcik, świadek do­
tyczący oskarżonego Truszkowskiego, zeznaje, 
iż mieszkał jakiś czas razem z Truszkowskim, 
ale zupełnie nic nie wie, jakoby tenże miał być 
agitatorem.

W ciągu rozprawy oskarżony Aatoni Mań­
kowski, prosił trybnnału, aby go od pozostawa­
nia przy dalszym ciągu rozprawy uwolnił; z po­
woda, iż we Lwowie pozostawił żonę z kilkor­
giem dzieći bez najmniejszego utrzymania, a 
sam go tutaj także nie posiada, i gdyby się try­
bunał do tej prośby przychylił, to oskarżony, 
jak również pp. obrońcy zrzekają się z powoda 
tego wniesienia zażalenia nieważności.

Obrońca dr. Rosenblatt pestawił także 
wniosek, aby oskarżonego Straszewicza uwol­
niono od aresztu śledczego 1 pozostawiono tym­
czasowo na wolnej nodze, ponieważ tenże chciał­
by poczynić kroki, aby pa skończonej rozpra­
wie na tutejszym uniwersytecie mógł pozostać. 
Obrońca składa porękę, że oskarżony nie zbie­
gnie, i prosi trybunału, aby go ewentualnie

wnioskowi wcale się nie sprzeciwiał, drugiemu 
atoli stanowczo; trybunał jednak do obu wnios­
ków się nie przychylił. (C. d. n.)

Ziemie polskie.

miliardy.
Liczby, które protekcjoniści przytaczali na 

dowód zmniejszania się bogactwa Francji, ina­
czej ułożone przez zwolenników wolności han­
dlu, przemawiały na jego korzyść. Statystyka 
jeszcze raz okazała się nauką, za pomocą któ­
rej wszystkiego można dowieść, najbardziej 
sprzecznych z sobą założeń.

Minister handlu i rolnictwa Tirard, przy­
taczał długie szeregi liczb dla udowodnienia, ii 
stan ekonomiczny Francji nie zostawia nic do 
życzenia. Wywody jego poparte zostały przez 
Konhera, który zabrał głos w obronie trakta­
tów 1860 i ekonomicznej polityki cesarstwa. 
Cesarstwo wprowadziło system wolnego handlu 
a system ten stał się źródłem niezmierzonego 
bogactwa Francji. Dzięki jemu spłacono nietylko 
miliardową kontrybucję Niemcom lecz i finanse 
dzisiejszej Francji są świetniejsze niż innych 
krajów.

Nie będę wam opisywać przebiegu zajmu­
jących rozpraw, jakie się toczą w Izbie od kil­
ku tygodni nad nowym projektem taryfy celnej. 
Rozprawy te polecam naszym ekonomikom po­
litycznym, wiele się z nich bowiem nanczyć 
mogą.

Starcie się dwóch systemów ekonomicznych 
na arenie prawodawczej, zakończy się tym ra­
zem niewątpliwie zwycięstwem zasady wolności 
handlowej, wszystkie bowieu dotąd wnioski 
protekcjonistów zostały znaczną większością 
głosów uchylane.

Czy Francja dobrze wyjdzie na tem zwy­
cięstwie, przyszłość dopiero okaże. My notając 
W naszych korespondencjach walkę parlamen­
tarną o wolność handlową, musimy dla objaśnie­
nia czytelników zrobić tę uwagę, iż nazwa ta 
niesłusznie jest dawaną zwolennikom traktatów 
handlowych. Różnica pomiędzy protekcjonist&mi 
a zwolennikami zasady wolnej wymiany jest ta, 
te gdy pierwsi żądają podwyższenia już i tak 
wysokich ceł o 50'/., drudzy chcą cła istnieją­
ce utrzymać. To drugie stronnictwo jest we 
Francji nazywane wolno-kandlowem a głównym 
Jego koryfeuszem jest minister Tirard. Jego to 
energii i wymowie przypisać należy, iż system 
ekonomiczny wprowadzony za cesarstwa utrzy­
manym zostanie i że prąd protekcyjny tym ra­
zem wpadnie we Francji na mieliznę.

Drugie czytanie i ostatnie głosowanie w 
senaeie nad projektem do prawa o wyższych za­
kładach naukowych miało się odbyć wczoraj bez 
rozpraw. Gdy atoli sprawa ta weszła na porzą­
dek dzienny, senator G a v a r d i e  niespodzie­
wanie wszedł na trybunę i począł przemawiać 
za artykułem 7ym, odrzuconym przez większość 
senatu. Napróżno większość żądała, aby natych­
miast przystąpiono do drogiego głosowania, roz­
prawy się rozpoczęły na nowo i tym sposobem 
na dzisiejszem dopiero posiedzenia sprawa ta 
będzie ostatecznie załatwioną.

W chwili gdy to piszę, jeszcze jest niewia­
domym rezultat, nie ulega jednak wątpliwości, 
iż większość pogróżkami nieustraszona, odrzuci 
ostatecznie ów sławny artyknł 7my, który po­
święcał zasadę wolności nauczania, dla widoków 
korzyści, jakie rząd z zamknięcia szkół jezuic- 
kieh spodziewał się wyciągnąć dla swej polityki.

Proces socjalistów
w Krakowie.

dnie usiłowania zmienienia dzisiejszego sposobu tych dni 14 żadnych zebrań u oskarżonego nie 
postępowania. Ludność katolicka nabrała otuchy bywało, przychodził do niego tylko dosyć często 
i należy oczekiwać z jej strony energiczniejszej jeden pan, w którym świadek Ludwika Waryń- 
obrony praw sumienia. skiego poznaje. Przystąpiono następnie do prze-

_________ . słuchania świadków dotyczących oskarżenia P&u-
rowicza.

1 Naprzód tedy ów terminator 15-letni Adam
B a r w i ń s k i zeznaje, że wie, iż majstra jego 
aresztowali za socjalizm, co to atoli jest, świa­
dek rzeczywiście nie wie, słyszał tylko nieraz 

(Ciąg d&laiy.) wieczorami ten wyraz z ust majstra, który
Dnia 19. b. m. rozpoczęła się rozprawa po głośno czytywał i rozmawiał o tem.

dwudniowej przerwie ogłoszeniem przez przewo- , . p °  S1® 7̂CZ7 Smoleńska, zeznał świadek, iż
dniczącego wyniku narady trybunału co do ^  5mAJvZ z J?A z °bn* le.m* 2asta*
wniosków stron d. 13. b. m. i następnych dni , m d!^ h  Panów, z których atoli tylko Stani-
b. m. postawionych. sława Waryńskiego poznaje, że następnie w mie-

Ńaprzód tedy do wniosku oskarżonego In- sjąe Później wziął go tam jeszcze raz majster, 
lendera o wezwanie do rozprawy radcy policyj- a*e Poszedłszy przed dom, kazał mu na dole 
nego Friedricha, trybunał się nie przychylił, Pozost^> ie st*ł tam około trzech kwadransów, 
jak również i do wniosku dr. Rosenblatta, aby a]e w koócu zziąbłszy, poszedł do domu; maj- 
z urzędu stwierdzono, czy broszura Reuaua powiedział raz ( o rari nego Dąbrowskie-
„Życie Chrystusa* należy do brosznr treści so- P0’ 1 na wykładzie na Smoleńsku okropnie by- 
cjalistycznej, czy też nie ? Następnie do wnio- 1° f™ 110- Zeznaje dalej,, iż w niedzielę przycho- 
sku prokuratora, aby na rozprawie odczytauo ’ oskarżonego różni pa wie, ^  dzień zaś
zeznania Agnieszki Dąbrowskiej, trybunał także P°w*>*edni, to cszaisem ^  ten
się nie przychyla, zgadza się zaś na ewentu-1 drug{j
alnv nstnv wniosek nroknmtora ahv 1 Świadek wi_dział dobrze, że oskarżony po-alny ustny wniosek prokuratora, aby wezwać
do rozprawy wspomnioną Agnieszkę Dąbrowską. n  i -  ■ z . 5i
Dalej me przychyla się trybunał do wniosku s { tvtutem- C o^ st socia-
f S S ? ™  1° rozPrawy LdCjan* fizm?“, ale mu tenże odpowiedzią*!, że spalona. Limanowskiego, a znowu do wniosku oskarzo- ^ęeiadek atoli książki te znalazł ukryte pod ko-

pytnikiem i na stryszkn, a gdy go następnie
komisarz Kostrzewski badał, temnż książki te
oddał.

Oskarżony Paurowicz stanowczo wszystkim 
zeznaniom tego świadka przeczy, a gdy go p. 
przewodniczący robi uważnym, iż świadek tutaj 
pod przysięgą zeznawał, odpowiada: „alboż on 
wie, co przysięgą*.

Świadek Leon B a s z k i e w i c z ,  czeladnik 
krawiecki, który n Paurowicza mieszkał, nie wie 
o żadnym udziale Paurowicza w zebraniach so- 
cjalno-rewolucyjnych. Nie jest mu także wiado- 
mo, aby u niego jakieś zebrania się odbywały. 
O socjalizmie rozmawiał z Panrowiczem tylko 
wtedy, gdy pojawiły sifi o tej kwestji artykuły 
w Czasie, czytaliśmy te artykuły, ale Paurowicz 
nawet uwag żadnych do tego nie robił. Widział 
świadek u oskarżonego dwa razy Dąbrowskiego, 
raz gdy przyniósł buty do naprawy, drugi raz, 
gdy sobie przyszedł po nie i też zabrał. Więcej 
nie przypomina sobie świadek, aby który z o- 
skarżonych u Paurowicza bywał. Czy oskarżony 
miał jakie książki treści socjalnej, tego świadek 
nie wie, gdyż tenże posiadał bardzo ładną bi­
blioteczkę, a więc wszystkich książek jego świa­
dek przeglądać nie mógł.

Matka i brat cioteczny oskarżonego, Aleksander 
K a l c z y ń s k i  zrzekli się świadectwa; trybu­
nał przystąpił do przesłuchania Jana Trzass, 
czeladnika szewskiego, który 5 miesięcy u oska­
rżonego Paurowicza mieszkał i robił, i dopiero 
w stycznia 1878 r. od oskarżonego obszedł. 
Świadek zgoła nic nie wie o żadnych zebraniach, 
któreby się miały a nich odbywać, lab żeby 
Paurowicz gdziekolwiek na jakie zebrania cho­
dził. Nie przeczy, że do Paurowicza przychodzili

a znowu do wniosku oskar zo 
nego Truszkowskiego, aby sąd zarządził poró­
wnanie pisma jego z pismem rachunku znale­
zionego a Wanńskiego Ludwika, trybunał się 
przychyla pomimo sprzeciwienia się proku­
ratora.

Prokurator po ogłoszeniu tejże uchwały, o 
ile ona nie zgadza się z jego wnioskami, zastrzega 
sobie zażalenie nieważności.

Słuchani następnie trzej świadkowie: Jan 
G ó r a l i k ,  Stanisław K o w a l s k i  i Wincenty 
Ł a b n d a ,  uczniowie seminarjum nauczyciel­
skiego, stwierdzają jednozgednie, że oskarżony 
Zieliński przyniósł raz na lekcję rysunków ja­
kąś broszurę socjalistyczną, że dał ją czytać 
kolegom, że sam o zasadach w tejże broszurce 
omawianych rozprawiał, atoli ani kwestji po­
datków, ani też administracji, lub konstytucji 
w tychże rozmowach nie dotykał, jak również, 
że więcej podobnych brosznr nie posiadał. Osta­
tni z nich, t. j. Wincenty Łabuda dodaje je­
szcze, że oskarżony wcale do żadnego związku 
socjalno-rewolucyjnego nie należał i jego do 
przystąpienia do tegoż nigdy nie namawiał. W 
bruszurće, którą oskarżony posiadał, nigdzie ani 
słowa niema o cesarzu anstrjackim tylko o ce­
sarzu moskiewskim i w rozmowach także nigdy 
cesarza Anstrji nie dotykali. Zeznawał począt­
kowo przeciwnie, ale to robił ze względu na 
wolę sędziego śledczego, z obawy, aby tenże 
nie pomylił się i nie wziął go za burzyciela 
spokoja publicznego, podobnie jak to zrobiła po­
licja, która widząc w nim widocznie bardzo nie­
bezpiecznego człowieka, ze względu na spokój 
pnbliczny, szupasem na miejsce urodzenia go 
odstawiła, chociaż do najmniejszej winy się nie 
pocznwał.

Następny świadek Edward K&cz ,  nauezy-

Do Beri. Tagebl.. telegrafują z Warszawy, źe 
była przedmiotem obrad parlamentu niemiec- wzdłuz kolei Warszawsko-petersburgskiej i w ogóle 
kiego na piątkowem jego posiedzenia i przy tej wzdłuż kolei prowadzących od granicy, największą 
sposobności poseł Leon Czerliński wypowiedział część podróżnych stanowią ajenci policyjni i szpie- 
następującą mowę: gi' Rząd moskiewski w przekonaniu, że gniazdo

Mości panowie! To, dlaczego dzisiaj proszę nihilistów w Petersburgu zostało odkryte i zbu- 
na kilka minut o uwagę panów, mogło być już rzone, zarządza obecnie obławę na zbiegów 
podniesionem przy drągiem czytaniu etatu. My Tenże korespondent donosi, że w dniu 15 . b. m 
Polacy najmniej chcielibyśmy przedłużać obrady aresztowano w Warszawie 7 osób, które godzinę 
przy spóźnionej już porze. Chodzi przecież o przedtem do Warszawy z Petersburga przybyh 
sprawę znaną nam najlepiej, gdyż żyjemy po- Na giełdzie obiegała pogłoska, źe hr. Kotzebue 
śród ludności emigrującej całemi masami, dla- podał się do dymisji a to z powodu dyktatury 
czego też mamy niejako najlepszą sposobność Loris-Melikowa, a jego miejsce miałby zająć e- 
zbadania przyczyn tego wychodztwa. Spiawa ta nerał - gubernator wileński Albedyński, tego zsś 
z rozpoczynającą :się Wiosną uabier* feya Aifc- miejsce w Wilnie jenerał Hurko. Zdaje się tedy, 
bezpieczniejszego charakteru Pozycja, n*4 któ- *e owa dawna wiadomość potwierdza się. 
rą obradujemy, dotyczy komisarza dla spraw Donoszą dalej z Warszawy pod dniem 17. b. 
wycaodztwa. Głosować będziemy za nią, gdyż na.: Bez przerwy urządzają tu obławę na podró- 
jest’ to bardzo piękną rzeczą, że jak to podniósł żuyeh przybywających z Petersburga. Dziś zrana 
raewca poprzedni, rząd rozciąga opiekę nad ty- zaalarmowano mieszkańców ulicy Bonifraterskiej, 
mi, co koniecznie pragną emigrować. I to także na której strzelano z rewolwerów. Aresztowany 
usnąć należy, iż rząd opiekuje’ się także tymi, przez żandarmów moskal Ostafiew, wyskoczył z 
co zawiedzeni zostali w swych nadziejach po dorożki i usiłował uciec. Żandarmi pobiegli za 
za Oceanem i mogą jeszcze powrócić, i daje im nim, strzelając za zbiegiem. Ranny Ostafiew u- 
środki do powrotu do ojczyzny. Atoli, panowie, padł i został aresztowany. W ostatnich dniach a- 
ten uwagi godny objaw, jak go nazywa sprawo- resztowano tu około 7o osób, pomiędzy niemi 
zdanie, powinien przyczynić się do gruntownego kiika kobiet; wszystkich osadzono w cytadeli pod 
zbadanie sprawy 1 zastanowienia się nad tem, zarzutem knowań nihilistycznych. Pomiędzy are- 
czyby nie było odpowiedniejszym postarać się o sztowanymi znajduje się czternastu studentów uni­
to, aby uniemożebnić wychodztwo, zabierające wersytetu; po większej części są to Moskale, re- 
wcale nie zbyteczne siły robocze, albo przynaj- szta rekrutuje się z robotników po fabrykach, 
mniej przeszkodzić takowemu. Już w przeszłej Materjał oskarżenia jest bardzo mały, a zarzuty 
sesji i dzisiaj także podniósł poseł p. Lingens, nawet nie uzasadnione, chociaż za takie chcą j« 
że przyczynami wychodztwa są mianowicie mię- uważać Moskale. Aresztowanym zarzucają, źe się 
dzy innemi ciężary wojskowe i obawa przed no- zbierali ua posiedzeuia, że obradowali i że zaalc- 
wemi wojnami. Godzę się w ogóle na to, sądzę ziono u nich proklamacje —  lecz zar; : ,y te po- 
przecież, że pomiędzy niemieckiem a polakiem chodzą ze zbytniej gorliwości prowokując eh ajeu i 
wychodztwem zachodzi różnica; ja przynajmniej tów moskiewskich, na których czele sto n'<?ja!r 
zauważyłem tę różnicę, i jeżeli mi wolno z po- Hurarthi, były uczeń szkoły weterynarskiej. - 
jedyńczych przypadków wnioskować o większej między obźałowanymi zuajduje się także tutc-zy 
liczbie, powiedziałbym, że Niemiec emigruje z adwokat Soznaaski, które niedawno przybył z 
własnego popędu dla wytworzenia sobie lepszej Petersburga i tu się osiedlił. Ojciec jego ma skład 
przyszłości — podczas gdy Polak emigrnje tylko hurtowny w Warszawie. Student Landy, który i 
z konieczności, przymuszony. ! powodu stawienia oporu żandarmowi i za wyooli-

Mości panowie! Jest to objaw bardzo zna-1 czkowanie moskiewskiego oficera skazany zostało 
czący, skoro ta prawdziwa gorączna emi gra- j katorgi na Sybir, zbiegł podczas transportu. T *  
eyjna opanowała także tuanos polską, która, warzysza jego, młodego chłopca, Sieroniewskiet™ 
jak to ogólnie aia SI$ ma-1 w drodze tak wy chłostano, że zaledwie żywo do
łem. Polak ZCza sw* ojczy- Sybiru przybędzie. Rodziców jego uwiadomi
St^ m gr°Pań kanclerz i a ż w ^  ? rUDt Jest m u , źe syn ich umiera; pomimo to transportu miłym, i  an Kanclerz już w czasie p rzeszłoro-, zaniechano.
eznych obrad wspomniał o tem, iż uderzającą] W Suwałkach aresztowano dnia 10. b. m.
jest rzeczą, że właśnie najrzadziej zaludnione 
części kraju dostarczają największego kontyn­
gentu emigracyjnego. Uważam to za rzecz bar­
dzo naturalną, gdyż w tych okolicach wyżywie­
nie jest bardzo trudne, a mimo to Polacy tę 
ziemię tak pokochali, iż niechętnie ją opusz­
czają. Polak ma to już do siebie, że nie chce 
opnszczać grobów swych ojców!

Badając przyczyny, które zniewalają tam do 
wychodztwa ludność oburącz trzymającą się zie­
mi, wyznać mnszę, że nie są to same m&terjalne 
irzyczyny, gdyż takowe dawnoby już mogły by- 
y spowodować ludność do wychodztwa, lecz in­

ne są jeszcze ku temu powody, a mianowicie, 
ak to podniósł poseł Lingens, walka z kościo- 
em. Bez względn na to, czy znajdzie to wiarę 
ub nie, muszę fakt ten potwierdzić, panowie, i 
stotnie nie potrzeba wielkiej bystrości do prze­
konania się o tem, że skoro biedna, często bar­
dzo uciśniona ludność ntraci swoich doradców, 
nie pozostaje jej w końca nic jak opuszczenie 
swych zagród, zwłaszcza że z pozewnątrz do­
chodzą ją głosy, iż po za morzami pod wzglę­
dem pieczy duchownej nie jest gorzej, ale nawet 
epiej.

Drngą przyczyną emigracji są sprawy szkol­
ne. Brak nauczycieli i szkół, jak to podniesiono 
irzy dyskusji nad ustawą wojskową, nie jest te- 
;o powodem. Maszę nawet powiedzieć, że w o- 
statnim czasie zbudowano wiele szkół, ale na 
cóż się zdadzą gmachy szkolne i nauczyciele, 
skoro nauka udzielaną bywa dzieciom w zupeł­
nie niezrozumiałym dla nich języka, tak, iż ro­
dzice głośno użalają się, że dzieci ich niczego 
się ifle uczą .prócz 'wyzwisk. Oto jedna z głó­
wnych przyczyn, dla której Indzie ci opuszczają 
ziemię ojczystą, a jeżeli powiadają sobie: „i tak 
do niczego nie doprowadzimy i musimy emigro-

odwieziouo do Warszawy córkę kupca tamtejszego 
Klaczkowskiego (żyda), która niedawno temu-poj 
wróciła do domu rodzicielskiego z Peters ?sH 
gdzie ukończyła studja medyczne. Na podstawi 
jakiegoś listu podejrzywają ją o wspólnictwo w z.', 
machu na Loris-Melikowa.

D o spraw y Hartmanna.
Paryski korespondent Timesa podaje wiele 

zajmujących, uowych szczegółów w sprawie wyda­
nia rewolucjonisty Hartmanna, która przybrała 
charakter wielkiego międzynarodowego nieporozu­
mienia, i może mieć ważne polityczna następstwa, 
Podług zdania korespondenta cała sprawa, która 
się tak niefortunnie zakończyła dla carskiego rzą­
du, od samego początku była przez Moskwę, źle 
poprowadzona z pewną chwiejnością, zdradzającą 
brak doświadczenia i niezręczność dyplomatyczną.

Dnia 16. lutego ks. Orłów wyraził swój za­
miar, źe zażąda wydania Hartmanna, a 25 wniósł 
formalną prośbę, opartą na tem, ze Hartmann w 
przeszłym roku przybrał w Moskwie fałszywe na­
zwisko Mikołaja Stefana Sukurukowa, dalej że pod 
nazwiskiem Antropomowa kupił we wrześniu tegoż 
roku dom niedaleko kolei z Moskwy do Kurska, 
że dalej wykopał tunel z domu pod tor kolejowy, 
podłożył dynamit pod szyny itd. Rząd carski za­
żądał wydania Hartmanna na podstawie swego 
kodeksu karnego i załączył fotografię i opisanie, 
osoby sprawcy zamachu. Rząd francuski zarzą­
dził aresztowania Hartmanna w cela sprawdzenia 
identyczności jego osoby. Prokurator i sędzia śled­
czy nie znaleźli między aresztowanym a fotografią 
wybitnego podobieństwa, a opisanie * osoby uznali 
jako niedokładne.



W sobotę d. 28. p. Freycinet otrzymał od 
ks. Orłowa pismo, do którego był dołączony bez­
imienny list z pogróżkami. Orłów pisał: »Po_ 
syłam panu załączony list, w którym bezimienny 
rntor grozi mi śmiercią. Mógłbym jako chrze- 

i min odpowiedzieć, że jestem zawsze gotów 
ofiarować życie za to, co za mój obowiązek u- 

Ważam, i że trzymam się zasady: „Fais ce que 
dois, adyienne que poarra.* Posyłani panu ten 
kt, abyś sam osądził, co wśród danych oko­

lica ci uczynić należy.* Freycmet zarządził 
środki ostrożności, aby. uchronić Orłowa przed 
możliwym zamachom, i odwidził go dnia na­
stępu o Przedtem jeszcze ks. Orłów p. Frey- 
cinetowi, a obecny rezydent hr. Kapnist mini- 
jtrowi Cazotowi powiedzieli, że jeżeli Francja 
nie uchwali wydania Hartmana, byłoby pożą­
daną rzeczą, aby odmowa była opartą na jury­
dycznych powodach.

W rozmowie d. 29. z powodu bezimiennego 
listu, oświadczył Freycinet ks. Orłowowi, że 

'prawdzie nie zawiadomiono go urzędownie o 
liedostateczności dowodów przeciw Hartmanowi, 

że-jednak słyszał o tern prywatnie od sędziów 
prowadzących śledztwo. W końcu zażądał Frey- 

inet, aby mu jak najrychlej dostarczono dowo­
dów, ponieważ Hartmann jest już blisko dwa 
tygodnie uwięziony i nie będzie go można dłu- 
Sej ;rzymać w więzieniu. Ks. Orłów odpowie 
Iział na to, że oczekuje p. Mikołaja Murawie 
i iwa, jeneralnego adwokata przy petersburg- 
kim trybunale i profesora prawa karnego . na 

tamtejszym uniwersytecie, który ma przywieść 
niezbite dowody. Zaniepokoiło to Freycineta, u 
ważal bowiem, że przyjazd Murawiewa ma za­
pewnić wydanie Hartmana, i że z tego powodu 
Wystąpią przeciw sobie stronnictwa we Francji 
z większą jeszcze namiętnością, wyraził zatem 
(danie, że koinecznie potrzeba, *by Murawiew 
po swoim przyjeździe porozumiał się z Cazotem,

F (wtórzył przy tej sposobności jeszcze raz 
jeden, że ustawy we Francji nie pozwalają bez 
ważnych powodów więzić człowieka i że obawia 
Bię, aby mu z tego powodu nie zarzucano sa­
mowolnego postępowania. Murawiew z powodu 
przeszkody na kolei przyjechał dopiero 2. marca, 
ale ku wielkiemu zdziwieniu p. Freycineta, ks. 
Orłów wcale się nie spieszył, aby go zkomuni- 
kować z ministrem Cazotem i dopiero na drugi 
izi i  po południu w dniu recepcji ciała dyplo- 

tycznego zawiadomił Orłów Freycineta, ze 
Murawiew przybył dnia poprzedzającego i gotów 
jest konferować z p. Cazotem, jeżeli ten uważa 
to za konieczne. Freycinet zawiadomił Cazota o 
przybyciu Murawiewa i dał znać do ambasady 
tno Bwskiej, że Cazot o godzinie 2. oczekuje 
su konferencję. Narada między Murawiewem a 
Cazotom nie rozświeciła bynajmniej sprawy; 
Murawiew przyjechał tylko po to, aby objaśnić 
mechanizm moskiewskich ustaw, ale nie podał 
żadnych nowych dowodów. Tak stały rzeczy na 
radzie gabinetowej w sobotę dnia 6. marca. 
)baj prokurator wl i p. Cazot oświadczyli, że 

dostarczone dokumenta ani nie dowodzą iden­
tyczności osoby, ani też winy, że więc nie ma 
ładnej podstawy do wydania Hartmana.

W tym punkcie rozpoczyna się osobista, 
delikatna faza tej kwestji. P. Freycinet opu­
ściwszy radę gabinetową, napisał poufny, grze­
czny bilecik do ks. Orłowa, w którym go jak 
najdelikatniej zawiadomił o decyzji „powziętej 
jednogłośnie przez całą radę*. W bilecie tym 
wyraził się dla osłodzenia Orłowowi poniesionej 
klęski: „Cały gabinet jednomyślnie był oburzony 
okropnemi wybrykami, n a  k t ó r e j e g o c e s a r- 
s k a m o ś ć  c a r  j e s t  w y s t a wi o n y . . :  Po­
wtarzamy, że był to list prywatny, a więc na­
leżało pnSyjąc jako-taki także nieurzędowe wy 
i "lżenie się o „;jego cesarskiaj mości c ar ze* .

Pierwszy.- czynem ks. Orłowa było, prze­
słać carskiemu rządowi to prywatne pismo p- 
Freycineta. Rząd moskiewski oburzył się na nie 
po pierwsze z powodu wzmianki o „jednogło­
śnej* uchwale, co wygląda na pewien rodzaj za­
dowolenia z powoda poniesionej przez Moskwę 
klęski, a powtóre z powodu wyrazu „car*, w 
którym dopatrzono brak kurtoazji dla imperato­
ra. W odpowiedzi na bilet Freycineta, ks. Or­
łów zawiadomił go, że otrzymał ważny dodat­
kowy dokument i memorjał jurydyczny, który 
chce mu zakomunikować. Pp. Freycinet i Cazot 
udali się r  "ym celu do moskiewskiej ambasa­
dy, gdzie gvrąco i długo dyskutowali. Dopiero 
W poniedziałek, a więc dwa dni później otrzy­
mał ks. Orłów od p. Freycineta urzędową noty- 

'  cję W sprawie Hartmanna. Korespondent 
&tne»a przytacza ten dokument dosłownie. Ro- 
zfcgoit się* ,&n przez się, że dokument ten jest 

todagfowany ściśle w dyplomatycznych formach 
''łóSaiUrię pod tym względem mocno od poufne- 

"tiku Freycineta. Trzeba dodać, że dalsze 
dJtittL3nta, które doręczono rządowi francuskie­
mu- już po zapadłej uchwale, aby nie wydawać 
Łhrtmanna, nie zawierają żadnych nowych do- 
wodów

zoną

iOs

i l m i i  k i m t o i i  t i m m n
D nia marca.

*Ct wt u .sio * Opera.  W sobotę wy«tąpiła po raz pierw­
szy na *®en*e śpiewaczka petersburskiej
■'pery, PaniŁ((So^)łlo7lra'.a !Ull“f. jako Walentyna w
„Hngenotach . Głosik jej miły i iadnje wyrobiony, 
ale do partji Walentyny niewyłtarcEajłCy> \  ^  
eaoh dramatycznych forsowała, się Banadt0i 00 *

iaduym razie na mację korzystnie nie
-spływa. Szkołę mf była dodć
■ladą, o o  ^  naLe*y trem—’- kt6r* byłą n nici

widoczną. Zdaje nam zię, źe pani Sokotowa-Rnnlna 
byłaby dobrą w takich partjach, jak n. p. Eleono­
ra w „Trnbadurze“ , lab Elwira w „Ernauim11. Wła­
ściwą jej ocenę odkładamy do przyszłego występu. 
Całość przedstawienia nie była dosyć gładką, a p. 
Jarecki nie mało miał pracy, aby wszystko w har- 
monji ntrzymaó. Na pochlebną wzmiankę zasługnją 
pp. Cieślewski i Chodakowski. Pierwszy z nieb był 
przy głosie, śpiewał z werwą i utrzymał siłę do końca, 
drugi odznacza się w grze i śpiewie smakiom i e 
legancją. Marcela śpiewał p. Gaberski. Partja ta 
przedstawia dla każdego młodego śpiewaka trudno­
ści, prawie nie do przyzwyciężenia, wymaga bo­
wiem glosn nstalonego i wyrobionego systematy­
czną, długoletnią nanką, a przytem wielkiej sceni­
cznej rntyny. Jeżeli to uwzględnimy, to musimy 
przyznać p. Gnberskiema nie mały talent, że po­
trafił wprawdzie bez efektn, ale za to zapełnia 
przyzwoicie wywiązać się z trudnego zadania; 
tylko wielką arję w akcie pierwszym powinien bez- 
warnnkowo wypuścić — w dnecie za to trzymał 
się jak ratynowany śpiewak. — Koloraturową par- 
tję pazia powierzono po raz pierwszy pannie Ma­
lewskiej, która złożyła niezbity dowód, że może 
być z pożytkiem nżywaną w operze.

* Wczoraj mieliśmy aż trzy koncerta w różnych 
salach i w różnym czasie, a co najdziwniejsza, 
wszystkie pod względem współudziału publiczności, 
wcale nie źle się udały. Nie radzimy jednak po­
wtarzać tego eksperymentu —- bo nareszcie pnbli 
czność gotowa się rozpłynąć — w tonach.

* Rok ten jest niezwykłym nawet pod wzglę­
dem kalendarzowym, w Wielki czwartek bowtan 
przypada uroczystość Zwiastowania P. Marji. W 
Królestwie Polskiem, odkładają tę nroczyatość ta 
poniedziałek po przewodniej niedzieli, zaś w archi- 
dyeceąji lwowskiej, na mocy uchwały jednego z sy- 
nodów Inbelskich, święto to będzie obchodzone we 
czwartek. Tak samo także w Poznaóskiem.

* Komitet zajmujący się odbudowaniem kościo­
ła N M. P. w Jarosławiu, uprasza najuprzejmiej 
wszystkie wiel. panie i panów jako komitety po­
wiatowe, przewielebne dnehowleóstwo, 1 wszystkich 
wiel. panów obywateli miast i prowincji, którzy o 
nadesłanie fantów, na fnndnsz odrestanro wania słyn­
nej w całym państwie, a npadkiem grożącej świą­
tyni N. M. P. w poln pod Jarosławiem położonej, 
nrządzić się mającej wielkiej loterji fantowej, zpo- 
jedyncza zaproszeni zostali, o łaskawe jak najrych­
lejsze nadesłanie takowych komitetowi, mianowicie ■ 
gotowe pieniądze na ręce wiel. pal Karoliny Bene- 
szek, żony c. k. starosty, fanty zaś na ręce wiel. 
pani Marji Piech, żony c. k. lekarza powiatowego 
dr. A. Piecha w Jarosławiu, gdyż fanty te już w 
pierwszej połowie kwietnia 1880 r. ocenione, zare­
jestrowane i na pnbliczne oględziny wystawione 
być mają.

* Komedja Al. hr. Fredry „Kalosze* przeło- 
została na język czeski przez p. Howorkę. 

Utwór ten ukazał się w redagowanym przez pana 
Howorkę miesięcznika p. t. „Rnch<(.

* Prezydjnm krajowej dyrekcji skarbn zamia­
nowało inspektorami podatkowymi koncypistów skar­
bowych: Atanazego Zajączkowskiego i Karola Ho­
szowskiego, zaś koncypiatami skarbowymi adjnnk- 
tów podatkowych: Grzegorza Rndkiewicza i Adol­
fa Hofmanna, dalej praktykantów konceptowych 
Szymona Pirożka, Antoniego Łuckiego, Alfreda Wel­
lesa, Józefa Machnickiego, i dr. Rnbena Fleekera.

Minister sprawiedliwości przeniósł na własne 
ich żądanie adjnnktów sądowych Mieczysława Mi­
chniewskiego z Krzeszowie do Kalwarji, a Stani­
sława Librowskiego z Kalwarji do Krzeszowic.

* Wczoraj odebrał sobie życie przez powiesze­
nie w szopie domn pod 1. 10 przy nlicy Pańskiej 
19-letni czeladnik kowaliki Piotr Kizona. Zwłoki 
samobójcy zabrano do szpitala powszechnego.

* Z przeprowadzonej przez ministerstwo reduk­
cji prowizor, geometrów w liczbie 189, przypada na 
Galicję 39. Ogólna liezba urzędników w naszym 
krajn wynosiła dotąd 62. Znaczna część zrednko 
waną została na niższą płacę i tytnł — mianowi­
cie z geometrów zostali elewami i otrzymają pO' 
łowę dotychczasowych dyet.

* Czytamy w korespondencji z Tarnowa do 8a 
nu]: Nie dosyć wszelakiej biedy, nawiedzającej na«z 
kraj w ostatnich miesiącach i niszczącej go, to złe 
ml zbiorami 1 wylewami nieuregulowanych rzek, to 
znów ciężką zimą, brakiem zarobku i głodem, wre 
szcie nijakiem stanowiskiem delegacji naszej, — 
niedosyć plagi emigracji do Ameryki i wysuwania 
się z rąk kmiotków ojczystej ziemi w czychające 
izraelitów hordy, — nowa znów objawia się a n i 
na wsiach plaga przez przesiedlanie się dc Bośnii, 
Przed parn dniami spotkałem w Tnchowie kilka 
rodzin wieśniaczych udających się na osiedlenie ”  
te świeżo orężem zdobyte anstrjackie prowincje, a 
za temi podążą znów inne. Nowa to plaga i o tyle 
niebezpieczniejsza, o ile rząd nie będzie jej stawiać 
żadnej zapory, by ożywić i zalndnić Bośnię, przy­
tem zdobyć i wzmocnić prayjazny sobio żywioł.

* Donoszą nam z pod Horodenki, że wsi Knnl 
sowcach zmarł w tych dniach jeden z najzacniej­
szych patrjotów, Antoni Szuszkiewicz, były oficer 
wojsk polskleh z r. 1831. Weterani nasi opowia­
dają o jego świetnych czynach, których dokonał w 
listopadowem powstanin jako żołnierz jazdy wołyń­
skiej pod dowództwem Karola Rnżyckiego. Brał 
udział w bitwach pod Mołoszkami, Międzyrzeczem, 
Tyszycą, Iłżą, Iganiami, w których się tak znamie- 
nicie odznaczył, źe ozdobiono go krzyżem virtuti 
miiitari. Ś. p. Staszkiewicz był rodem z gnbernii 
podolskiej; po powstania w r. 1833 wyemigrował 
z pod zaborn moskiewskiego i osiadł w Galicji. 
Cześć jego pamięci.

* Dźwignia podaje rysnnek szafy bibliotecznej 
dla politechniki naszej, projektowany przez pref. 
Zaeharjewicza, a wykonanej w pracowni braci Wcze-

laków; roboty snyeerakie wykonuj* p. Soknlskl. 
Szafa jest bardzo ozdobna i kosztuje 8.900 złr.

f Dla miłośników sztnki jest do nabycia 25 ry­
sunków ołówkowych — główki i figury z natnry, 
jakoteż kompozycje przedwcześnie dla sztnki zmar­
łego Moryca Gotlieba. Bliższa wiadomość n właści­
ciela: D. Krajewski w Kozłowie — poczta Milatyn 
nowy.

* Umarł w naszem mieście były właściciel dru­
karni F. Poremba.

* „Nie prawdziwy*1 artysta.
Młoda dziewczyna miłuje zmiękczyć srogiego

ojca...
Ten pozostaje niewzruszonym.
— Ni* pójdziesz za niego... on jest tylko ar­

tystą, a nawet nie jest prawdziwym artjrstą...
— Jakto ?
— Znam go dobrze, bo jest moim lokato­

rem — otóż, płaci mi komorne regnlarnie.
* Nr. Sty Drący został dzisiaj skonfiskowany 

przez c. k. proknratorję za artyknł p. t. „Nowiny 
z sądn krakowskiego* i listy w sprawie Hartmanna, 
Garibaldiego i Feliksa Pyata, przedrukowane z Czasu.

* Wiadomości policyjne z d. 31. marca. 
Przyaresztowano: Józefa Obiedniaka, i Jana Łesy- 
ka także Garibaldim zwanego za kradzież bielizny 
popełnioną po włamaniu się ze stajni pod 1. 8 uli­
ca Piekarska i Franciszkę Smy»j®wską za podej 
rżane posiadanie iekiery.

Pani R. R. ze Złoczowa r°Tibiła na nlicy Skanb- 
kowskiej szopowy zarękawek. — Pen E. J. N. z 
Tarnopola zgubił na nlicy Janowskiej czerwony jnź 
zużyty pugilares z mosiężią obwódką, w którym 
się znajdowało 2 banknoty po 10 zł. bile" , wizyto 
wy, karska loteryjna i recepis.

Ogień kominowy wybnchł w c omo pod 1. 18 
nlica Smocza, został jednak wcześnie ngaszony.

Skradziono: woźnemn sądowemu J. W. ze za­
mkniętego chlewka w domn pod 1. 7 nlica Szpital­
na dwa wieprze.

C. k. dyrekcja poczt galicyjskich nadesłała po­
licji znalezioną w skrzynce listowej kartkę zasta­
wniczą bankn ormiańskiego nr. 3831 na zastawio­
ny dnin 1. kwietnia 1879 za 4 zł. źrebmy zegarek.

W dnlt 23 grudnia 1879 ZuJeziono w 
Domn narodnego zarękawek piżmakowy podszyty 
wełnianym atłasem, w którym znajdowała się chu­
stka do nosa i siatka do włosów.

Pani hr. J. w . zgubiła w dnia 19. b. m. zło­
tą broszę emaliowaną i djamentami wysadzaną.

Na nisjMU występujących członków wybrano 
tych samych, t. j. ks. Adama Sapiehę, Zdzisława 
Marchwickiego i Ant. Dąbczańskiego.

Wiedeń d. 18. marca. Telegram Gaz. Nar. 
Wołów galicyjskich przypędzono 441, nadejdzie 
jeszcze —. Wszystkich razem 3157. Za gali­
cyjskie płacono 52 najwyżej 55. _ Węgierskie 
51 do 57; najlepsze 60. Usposobienie mdłe.

Krzysztofowicz <Se Comp.

TbIsmf Baz. Nar. i ostat. l lN L
8tara Fresse dowiaduje się — niewiedzieć 

zkąd — że w ziemiach Królestwa Polskiego 
ma być znowu zaprowadzony język polski do 
wykładu niektórych przedmiotów, jak np. hi- 
stoiji polskiej, języka i literatury polskiej etc.

W Tagblaae i Wiener Mig. Ztg. napotyka­
my szereg telegramów ważnych z Warszawy i 
Petersburga — ale niewiadomo, o ile są praw­
dziwe. Jest między niemi i powyższa wiado­
mość Starej Pressy, ale znacznie rozszerzona. 
Kurator warszawskiego okręgu naukowego A- 
puchtiu ma podobno zrezygnować, gdyż szef 
centralnego rządu w Petersburga (co to za figu­
ra? czy car, czy Melikow, czy tylko minister 
oświaty?) uznał część przedłużonego przezeń 
programu naukowego za „niebędącą na czasie*. 
Dalej, hr. Zamojski ma być niebawem powołany 
do Petersburga jako referent spraw byłego króle­
stwa Polskiego do naczelnej komisji, urządzającej. 
— Przeważna część młodych ludzi zeszłego tygo­
dnia aresztowanych w Warszawie pod zarzutom 
knowań politycznych i socjalistycznych, została 
po spisaniu protokołów wypuszczoną.

Według Petersb. Wiedom., Melikow do mia 
nowanych już poprzód 10 członków i 4 radców 
dumy powołał do najwyższej komisji wykonaw­
czej nadto kilka osób szlachty petersburgskiej i 
moskiewskiej.

We wtorek dnia 23. marca 1880.
Po raz pierwszy:

M Ł n m w j i i A t L i
Komedja w 4 aktach M. Bałuckiego, 

odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie drama­
tycznym krakowskim r. 1879. 
ttBmaammmmtmmmmmmmmmmmm

Pl yjechali dnia 22. marca 1880.
HOTEL £ORZA: F. Eoglisz z Warszawy. E. 

Oczosalski z Rnsiatyei. L. Rychlicki z Nowesaje. 
P. Pawłowski z Nowoszyc.

HOTEL EUROPJEJ8KI: P. hr. Schemhek z 
Warszawy. U. Wareg Masalski z Belgii.

HOTEL LANGA: P. Kotesbss a Moskwy 
Dr. Konst. Przemirski z Tłumacza. J. B*s*er a 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: St Znamirowski z Gor­
lic. A. Znamirowski z Męciny.

HOTEL LAZARUSA : J. Reischer i  Jass. H 
filaser z MosL.ry. B. Koffler ze Stryja. J. Safr-n 
z Monasterzysk. J. Birabanm z Knrzan. M. Kry 
z Przemyśla. T. Wróbel z Krakowa. J. Tlegor u 
Podwoloczysk.

Bołszowce przy Haliczu, 18. marca. Za 
staraniem patrona Związkn stowarzyszeń p. Pającz- 
kowskiego 1 przy pomocy sekretarza p. Wicherka, 
założyliśmy dzisiaj kasę zaliczkową „Nadzieja*, sto­
warzyszenie zarej, % nieograniczoną poręką. Na 
prezesa wybraliśmy p, Ignacego Sochackiego. Dy­
rekcję stanowią pp. Albin Wąsowicz, Mieczysław 
Grabowski i Dyonizy Hermanowski.

-  Z pod Sądowej Wiszni Wiosny jak nie 
ma — tak nie ma, a tn tymczasem przy powsze- 
chaem wyczerpanin sposobności do zarobkowania, 
wzrasta z każdym dniem straszliwie ilość ludnośd 
łaknącej strawy. Przed dwoma tygodniami rozdzie­
liło tntejsze c. k. starostwo pomiędzy biedaków w 
kilknnastn tntejszopowiatowych gminach arcy-home- 
opatyezny z .silek 1000-gnldenowy — ależ ten za- 
ledwo zdołał rozdrażnić apetyt zgłodniałych — to 
też gdy go jut dawno spożyli, cisną się oni znown

tem większą natarczywością do folwarków dwor­
skich, błagając zasiłkn choćby w najpośledniejszem 
ziarnie, lecz niestety — i Bap»»y żywności niemal 
po wszystkich folwarkach tą j- i na schyłku — a 
co ta dalej poczniemy ?

— Z pod Tarnopola. Jaktrupominek ze strony

Paryż 20 marca. Prefekt policji Pary 
ża wystosował dnia 18 marca okólnik do 
podwładnych sobie komisarzy policji, ażeby 

, ^ i w przeciągu trzech tygodni przedłożyli mu 
dokładne sprawozdanie o znajdujących się 
w ich rajonie tak męskich jak i żeńskich 
klasztorach. Oprócz tego mają mu dać odpo­
wiedź na następujące pytaaia: Które kla­
sztory mają swoich jenerałów lub zwierzch 
ników za granicą? które z nich za przy­
zwoleniem Rzymu nie podlegają biskupom 
djecezji?

Paryż 21. marca. Orłów wyjechał do 
Petersburga.—  W liście do dziennika „Justi 
ce* zaprzecza Hartman jakoby od niego po­
chodzącemu oświadczeniu; oświadcza, że ani 
w Paryża ani w Londynie z nikim o spra­
wie zamacha nie mówił; a aby nie było 
wątpliwości, że ten list od niego pochodzi, 
oddał go przyjacielowi, który osobiście zna 
się z naczelnym redaktorem „Justice*.

Petersburg 21. mares. „Agence Russe*
oświadcza, że wiadomość pism angielskich 
dymisji ks. Gorczakowa jest zupełnie myl 
ną, gdyż książę może jak dawniej sprawo^ 
wać swoje obowiązki urzędowe.

Rzym d. 22. marca. Jako w urodziny 
cesarza niemieckiego była wielka recepcja 
u br. Keudla (ambasadora); Keudell przeuia.

Lw ów , z Izby handlowej, 22. marca.
I. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 261 — 264 —

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 161 — 164 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 291 — 294 50

„ kredyt, galic. po 200 złr. 242 — --------
U. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 itr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 85 97 85

„ „ „ 4 „ „ . 89 60 90 60
„  „  „  5 „  okres. .  96 85 97 65

Banku bypot. galic. 6 pret. . 100 50 101 50
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 50 102 50 

HI. L i s t y  d ł uż ne  za 100 dr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 50 99 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/, 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
Losy miasta Krakowa . . 20 22 —

„ „ Stanisławowa . ----------   — —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . ,
„ cesarski 

Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,____

5 46 
5 51 
9 42 
9 68 
1 80 
1 24 

5G
99 50

5 56 
5 61 
9 62 
• 79 
1 72 
1 90 

58 60 
100 50

99 25 100 25
KURS GIEŁDY 

Wiedeń 20.
WIEDEŃSKIEJ, 
marca 1880.

godzina 2. minut 30. popołudniu,
Losy kredytowe 181. 
Anglo-austr. 152 80 
Kolej Kar. Lud. 261.25 
Koląj Połnd. 88.10 
Kolej Elżbiety 190.— 
Węg. Nordostb. 143 25 
Węg. obi. p. w zł. 82.30 
Losy z r «1864 172.— 
Renta węg. 6"/, 103.25 
BanŁverein 149.— 
Losy węgier. 114.—

Usposobienie:

Węgier, kred. 282 75 
Unionsbank 114 5(?) 
Nordbahn 239.50
Kolej Alf&ld. 154 — 
Kolej Lw.-ezer. 159.75 
Wied. ComauL 119.30 
Galii, indemaia 98.90 
Kol*j dedmieg. 141.75 
Losy tureckie 17.—
*o*y. rubel pap. 1.25— 

Jarki niemieelde —,— 
bardzo silne.
22. marca.

b starosty p. L , powiat tarnopolski otrzymał to, wiając oświadczył: Cesarz pragnie tylko po- 
że nie został zaliczony w poczet dotkniętych klęską koju. Nie sądzę, aby pokój został zakłÓCO- 
nieurodzaju, albowiem jak mnie ze źródła wlarogo- J  ̂ Niemiec
dnego zapewniają, toj p. L. w sprawozdania swojom 7 ’  ̂ r&am acJa WOJSEOWa JNiemie
przesłanem c. k. namiestnictwu miał się wyrazić, nie dopuści u nikogo myśli napadnięcia na 
że nrodzaj w powiecie tatejszym wcale był niezły, nas, nie pozwoli spodziewać się, iżby to z 
i nie zagraża niedostatek i glói ludności, gdy tym- korzyścią zrobić się dało. Cała kolonia nie- 
czasem niedostatek ten był widocznym i dawał się była obecną,
czuć zaraz w początkach -  a- !J J *

i dawał 
jesieni, a dziś przybrał 

jnż tak zatrważające rozmiary, że we wielu wio­
skach głód pomiędzy ludnością zagościł na dobre. 
Lnd ten biedny pozostawiony samemn sobie i nikt 
mu nie przychodzi z pomocą i ratunkiem, bo 
wspomniony powyżej cyrograf p. L. wykreślił go 
z rzędu tych, dla których było obowiązkiem i po­
winnością rządu i krajn przyjść choć z jakąkolwiek 
pomocą. W skutek więc tego lada chwila spodzie­
wać się należy, że tyfus i iune choroby epidemi­
czne zagoszczą w powiecie naszym, jeżeli rychło 
nie otrzymamy potrzebnej pomocy.

Gospodarstwo przem i handel.
Walne zgromadzenie gal. Bankn kredyto­

wego odbyło się dnia 20. b. m., a przedłożone na 
niem sprawozdanie z nbiegłego rokn przedstawia 
dla akcjonarjnszów znakomite| rezultaty. Obok in­
teresu we Lwowie bank nstanowił ekspozyturę w 
Drohobycza, ndzielającą producentom woakn ziem­
nego w Borysławia zaliczki na składany w maga- 
zynach bankn wosk ziemny.

Konstantynopol d. 22. marca. Leka­
rze oświadczają, że zabójca Komarowa jest 
niepoczytalny. Na sądzie wojennym będzie 
obecnym delegat moskiewski.

W ie d e ń  d.
godzina 10 minut 40 przed południem:

AkCjC kredytowe 300.20 Anglo-austrjac. i53.25
| Kolei Kar. Lud. 262.30 Kolej Fołndn. 8840

CJnionsbank . 114.20 Napoleondor . 9.46 
Rosyj banknoty .— Usposobienie: dche.

B e r lin  d. 20. marca, 
godzina 5 minnt 38 po połndnin:

Rosyjs. bank. 215.50 Akcje kredyt 529.—
Lombardy 152.— Galicyjskie 112.90
Kolei Rumuń. 52.10 Austr. bankn 171.75

Kasa galic. To warzy st 'a  kredytowoge
Kupuje Sprzedaje

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 22. marca 1880.

Na dochód Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej.

d w i e  t e ś c i o w e
Komedja w 1 zbde Adolfa Abrahamowicza.

POŻAR w KLASZTORZE
Kom. w 1 akcie z fran. T. Barrićra.

NIEWINIĄTKO
Kemedji w 1 akcie z franenzkiego pp. Meilhae 

i Heleyy, przekład M. Chrzanowskiego. 
Orkiestra teatralna z łaskawym współudziałem 
amatorów pod artyatyeznem kierownictwem

pp.

z ysk czysty w roku 1879 w y t  Ml Of .81 złr. g“ ńryka Jareckiego, wykona na początku ûwertnra 
z tego wydzielono na fnndnsz rezerwowy 10.400 -  n— *>»■ *
na tantiemy dla Rady 1 nrzędników 18.722 
na dywidendę i anperdywidendę (per

22 złr. na akcję) . . 110.000 „
na rok 1880 przeniesiono . . 66.457 „
akcje zatem Bankn kred. otrzymały po ll'/t  °d 
sta, a można było jeszcze większą inperdywidendę —  . 
nchwalić, skoro 66.000 złr. przeniesiono na rok 2. „Niewiniątko 
następny.

Eskont weksli wynesił 
zaliczki na zastawy 
rachnnki bieżące

z opery „Zampa* Herolda; pomiędzy pierw?e% a 
drugą *a* weselny* Mendelsohna.

Pomiędzy 2ą a 3ą sztnką pp. Cieślewski i Choda­
kowski odśpiewają scenę śmierci Pozy z aktn IV 

opery Verdiego p. t. „D O N  CARLOS“ , 
Porządek przedstawienia : 1. „Pożar w klasztorze.*

1,848.595 złr. 
754.893 „

3. Wyjątek z „Don Carlosa* 
4. „Dwie teściowe0.

Poezątek o godzinie 7mej wieczór.

W iedeń 20. maroa. 
Powszechny dług p*ó- 

8tw8 (z a l0 0  d r.)
Renty auto: w bankn S pre.

„ „ w  erebne 6 „ 
j ż 9 18M pott0iłr.w .a.4pr. 
c f ;  11 BO „ 600 „ „ 6 „

1860 „ 100 „ „ . . .
1664 „ 100 .  . . . .

Uaty a u t dom po UO ił. 8 „
Renta słota 11. pret..............

Obligacja indeanizae. 
(100 ił.)

Galicyjskie...........................
Bukowińskie.......................
Inne pnbliczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 zb. w. a. . . . .  
WegienUe poł. koL po 120 zL

6 procentow e...................
Węgtareka poż po 100 sto. 
Itowoehz pozyuka koL po 4 to.

Aktje bukowe.
Anclo-euto. po 200 sŁ 120 
Botamnd. Aot Gea 200 sto. S skład kredytowy dla handln
W ukC iltoSlf^ę^e,: MO złr! 
Towzrs. eekoat. nttno-auto.

po 80o zto- ...................
BiKcyJfAi tenh bij*, po SCO i*

płacą | żąi*. ~ 
tac. w. a.

7*80 
72 90 

12226 
139 — 
181 — 
179 4’1 
146 60 
87 46

791*
ęBlib 

122 l i  
12961 
181W 
1728 
147 — 
8760

89
97411

808* 
87 80

IU8KJ 10836

119 76 
116 —

2 0 -  
114 St

16976 
113 -

168 St 
l f  4 -

9980
8281

800 
3811

300 — E(0 -
— —

2,288.277

5% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 60

4*/* Listy zastawne oprócz knpo-
nów 100 złr. po . 89 50 90 25

Lwów, dnia 22. marca 1880.

Pooląg l ko lejow e.
Odohtdzą ze Lw o w a :

Pedłag sagan lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 10 pned północą 

pociąg poepieesny; o godż. 4 m- 68 rano pociąg 
oeobowy, o godz. 6 minut 9 po południ* poetąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dwoma: o godz. 8 
rano, podęg pospieszny; o godzinie 12 muat W. 
po porad, pociąg mieszany; o godz. 10 mia. 81 wie- 
ozór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza; * godz. 10 m. 68 
wieczór pociąg mleczany, o godz. 12 m. 62 w połnd 
nin poatąg mięezany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 raso, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg' mięsna- 
ny, o godz- 11 min. 10 w nocy, pociąg nueaseny.

DO STANISŁAWOWA: u  Stryj: o godzinie 6 min. 67 ma
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOCZYSK : u  dworzeo w Podzamm 
dżinie S min. 18 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK -. u  dworsee główny, lwowski o go-

Podzzmesn: o go­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespioziny, 
8 min. 60 rano, pociąg mięezany, o god. 4 ■ 
południa, pociąg mi gnany.

Do dzisiejszego numern dołączamy 
„Cennik Nasion* ajencji dla rolników S. Mi- 
knekiego w Krakowie.

ê f c j* jn a h » d  1
zto, w. z-

p«  •»■£****■•*•

Terkehzbaak pow. po itn ife ' 
Wiedeński 1 i ero , ,

sb. w. a.

Akcjt koki.

“ SJSatopółaW tofp-lOOÓ

s a j

i Ł n i t A i - j s * *„ -  lłł.B .p»*00 *
Rudolfa p* 800 i .

K 2 5 E S £ tt !5 5
800 ta. w. a. . . 

BCdbaha pe 200 ta. mote. .
Tmmwzy wied. pe 170 sL • 
Węgierue^gslłeyjeki (Enpk.)

pe 800 tar.  ................
Wągier. pótoesB. wsahsk. pe

żCO ate. snte.................
Węg. w«tu COcWsJ pe st

88*— 
11460 
14826

036 -
11471
18871

14881 14820

•4 ił!
1*8 u* 
i 9 j_

66*0 
144 m 
19060

•sti—
17076

tsse 
171 -

961 — 
169 6u

261(0
160.,

18 W
169 — 
171 - 
16976 
149 —

1 4 -
169*0
172-
160.
;49io

2 7 4 -
8 8 -- 

246 80

274 60
88 W 

24620

18376

14326 143 <ji

■to- 1
iw. nobodJt. (Wtoftb.) p«

ris* VN| * • e e *

Listy m iUw m
( »  100 d .)

Bodcnemd. allg. 8ster. 5 pr. ta.
.  spłae. w881»t6 pr.wa. 

GaL Tow. kred. ziemni pr^wa-

c50Se.’ baak\ipcł! 6 prot w. n.
„ Sekt. kr. wtośe. Opr. „ 

Buk s&sto.-węg- za k. 6 pr. 
„ „ w. a. 6 .

Obligacjo piorwisaistwa 
kol. ( u  100 ił.) 

Albmekta pe MO ta. i pret
..webr. w.  .........................
dWldtade po 200 ta. I pret

«*br. w. a . .......................
g w k a z  ioo ab, b 
■UMety po g w. or, w. a. 

a CU la u  6 pret . .
a *■*. 1870 6 „ . . .

- j a  1078 6 .
r « W » « t a  póŁ g pre. zkk.

■ ■ 6 „  W. B.

8aLfc.L.800ta.
* Ł " " *  * pro. . .
e g .  oul 1971 300 . 

_ • _!▼ •*■. a 800 ta.-óp.Łwow.-Ozsr. J u l u . u £
300 ta. 8 pr. erste. w. s. . 

Lŵ Orae. Jass. JOL em. I.3B7 
bOOsłr. wrebr. Syr.w. a. .

146 » 148 71

118 76 1 1 6 -
10140 10180
9 j 2» —

97 — 97 60
101 — 1011C
iOlW 102 i i

0320 108 40

ptaaęl łęde

6640

87 30
28 — 
rsw 
*8- 
58- 

10C76 
54 «  1 0?6 

.06 60 
106 — 
108 
10*60 
10176
68 74
9is0| 83 20

86 7* 

8750

n *
104 —
101 co
.07 -  
1»8 Si 
104 -

Ł r.-U  m . em. 1808
»  złr. 5 pr. zrb. w. a. . 

Lw.-Czar. Jam. IY. em. 187* 
800sto.5pr.meb. w .a .. . 

Bzdelfap*W »tar.w.a.6pw. 
aebr. w. a. . . . . .

RadeUem. 1880 po 800 sto. 8 
ps.  ......................

Rudolfa em. 1872 po 800 ta.
8 proe. srbc. w. a. . . • 

HelmlMNdzMsj u  900 tak 
8 p r e t ...........................

Papiery loteryjne 
(sitaka).

Zakład kredytowy dla kaadli
I proemyała.................. ...

Uamr pe 40 tar. Bk k. 
Kegwnek p* 10 tar. m. fc. , 
Kmkkowzka pe 20 ta. 
toU b  pe 40 ta. za k. 
Radolfa pe 10 złr. m. k.. . 
Ks. Batas pe 40 ta. zk k..
34, Geaels p* 40 tar. m. k. . 
0tanitaawowzka(peżyadm) pz, 

80 ta. w. a. . . . .  
Waldateta po 80 ta. Bk k. 
WtadizekgnUi po 80 ato. zk k.

Dewizy 8mie#i*«
Berlls 100 mark.
Tmakfart 100 mark . .
Hambarg 106 maak . . r 
Lesdya 100 feta. n to d  . 
Paryż 165 ft»aJ-4w

8680 

84 

>880 
92- 

9126 

8410

18060 
4826 
17 60 
20*6 
47*
III —
6170
4626
9 6 - 
8276 
37 6J

6770
*770i « 

*'"8

86 76

9360 

9i60 

9176 

82 80

1814 
437* 
1 8 -  
21-. 
42 tO
t2*« 
i ł  76
*7 — 
8326 
88 -

J6
16 Hi!

67 9
87 9 
67 0S

IIP 7! 
6 9

O i l s - i  l>a^ "'S ® g -a

. J U T *^  ̂ S .2 -3 2 ?  5 2  -S E g 52 S
® — -o i

-  I-" NI
S

• * ** ® >§ ^
£ 4

-S S a - s w g  m 
, 8 'SlS-ta ® fe*

a  i s l > ł i ' 5 ^ 0

m

S X k" S  €5 rH •
■ 1,0 0 g

t S « 5 S 54-» ©  N ^  K  . ~ . .© c? f© O  A S5 p4 Pc-*-* o

 ̂ ©wta
00 -tal
£•98

| | 5 3 l i F - f 8 | s  s  i  s f §lis i 1 * =
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- S o . ® !ot -3 S ‘3 ®* »» Od
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Magazyn towarów bławatnych “W*
Bazylego Towarnickiego Następców

otrzymał już materje na sezon wiosenny:

| Jedwabie |WełitłanŁi/Kaszmiry | Brokaty | Aksamity 1
«n

w e  L W O W I E  R y n e k  I. Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

Maść cudowna
gul w krótkim cumie najzsstarzalaze ran) 
a. na reumatyzm % dobrym skutkiem bywa 
utywanę. Puszka wraz z przepisem uży­
cia 60 et. Woda anaterynowa do ust fla­
szka' 40 et. Proszki seidUckto pudełko 1 z 
Puder ryiowy doskonały pudełko 80 et. 
Woda biała do mycia twarzy » rbon 
flaszeeska 60 & Papierki do kadzenia, ka 
d sidło, trociczki doskonałe, wszystko wła­
snego wyrobu. Perftimy francuskie bar­
dzo dobre flaszeezka od 80 et. i wyie 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
toczniów, zagraniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie i wysyła za pobra­
niem poeztowem doliczaj ęe miernie za 
opakowanie. Apteka p o d  czarny 
orłem A.Belllm w rynku w Sta­
nisławowie. 1810 2- f

TMaHsatESńffa.? woses/Ji- 1-*- E N

P e t i  t s  -  F o n r s
wyborne ciastka paryskie,

poleca
C 1 J S 1  E B H I A

F. Gros i W. Struś
w e  L w o w ie .

Przy tej sposobności uprasza się Szan. 
P. T. odbiorców o rychłe nadesłanie za­
mówień na ciasta święteczae , ponieważ : 
powodu potno nadsyłanych zamówień wy 
nibają niedokładności w wykonaniu i wy-
tyłkach.

E A 1 J  F I G A R O
Najlepsza'fa r b a  do włosów i do brody; najprostsza i najła­
twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów.

1, Bouleyard B o n n e - N o u y e l l e  w Paryżu
We Lwowie w aptece p. Mikolaseba i wmagazynach pp. Strzy- 

źowskiego, Dzikowskiego i Jabla.

ASTMY, sSkatary i duszność 
' po uiy- 

B E K
L E V A S H E 1 }K A ' aptekarza Bue de 
la Uonnaie, 28, a Paris. 1002 3—?

B a rd zo  b ie g ły

pomocnik handlowy
i  k oresp on d en t, P o la k .

znajdzie w pewnym handlu towarów mod
nych i konfekcji, dobrą posadę. Oferty z 
dokładnem podaniem swych zdolności przy

P r a w d z i w e
dolą- zpniu fotograf’ aaleiy adresować do: 

fil A  Cl B  Si,> R IT Z  
B in g , 8 8 .

W ro c ła w ,
1098 1—2

J t  a m s t f f t w r f
jedyny _ pewny środek przeciw suchotom,
dychawicy, kaszlowi, kat srom, cierpieniom 
piersiowym, laflegmieniu i obstrukcjom są
1698 tylko do nabycia
y paczkach po 200 grm. za B zł. 

u H a i j i  H ch n b u th ,
iHća Krakowska, L 6, L piętro,

2—6 
OO ct.

P l a c
najodpowiedniejszy 

obok v _ j _d o  « .dawania
pny nL św. Mikołaja obok wszechnicy 
róg ulicy Kórnickiej w najpiękniejszem 

zdrowszem miejscu w pobliżu miasta 
łożony, obejmujący 1669 sążni kwadr i 

towych z dwoma frontami i ogrodem o 
wocowym, jest z wolnej ręki do sprze­
dania Bliższą wiadomość udzieli pełno
mocnik, mieszkający przy nlicy Jagieł - i- 

‘ I. 18 na dole po lewej ręce, co dzieńskiej I . __________  _  ,
od godstoy 5 do 6 wieczór, z wyjątkiem 
dni świątecznyoh. 1719 2—8

Prawie daremnie I
Pr»Tj«ty »i mrsąlm maaj konlraratirt po 

iurytt pełsettayeb wyrtbów tt srebra 
W łtH u  l U m a i  lUad. w nrudań ti« tyowo- 

■ ptłh  p r *  » 75 pret. 
j .  Tylko •» 7 .1 15 ct.

________________________________________ oyjrtod,
Im wlolklcS Mbowletoś d« 
sUsj tnrtiitl i.sńkkswej 
ubywa łi« aader trwaty aorwia atotowy e crc- 
bra btłtaaia ( t t in  da walaj kontowa/ U  at.)

S no&dw stół. a dobrami aatraawi tal . as,
S widaff4w ca arebra brituia 

ao arobra brltaaia, 
yoaayeb tydeeiek ao arobra britania.

• oraa d. aa*. ■
• Ujjcb łytsk :
• yyoaayea tytceiek ao arobra britai 
1 Qfdka cboabH ao arobra britania, 
i lity waraoaby do wieko co orebrą brithaia, 
S doakoule eyaolowoayeb tablecików.
S podatawek aa aoło a krajaltata, 
3 plófeaa białe kubki u  jaja,
3 plakat totki na ewkior,3 płokat tatki na ewkior,
1 piękna piesranioake lab oakrowaieik,
1 aitkodo herbaty, 1 
S pipku llebtarae aaleaawe.
(W actak.) Zamówienia aa aalieeiniam lab na- 
' ałuiem gotówki należy adresować d<
V ńiate Britaniaeilber - Fabriksdepot, 

Wiedeń II. Untere Donauttrasse 43. 
709 -3

FAYARD BLAYK
P4 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolem, 
W nuom , nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na u'icy 
^  Neum St. Merri 40, i we wszyin 
^4 kich. aptekach. 1011 4—?

era  u o i i  n o s ó w  usuwa szybko 
trwale, czyniąc kowe bia./mi, - mi 

nąlą. iy preparat chemika . A
iNleske w’ Dreźnie >na 5 marek'. U 
rzędownie a, ,dany i jako nieszkodliwy 

polecony. Skutek od 6 lat stwierdzony. 
1213 1 -5
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Sosny, Świerku i Żarnowca
są do sprzedania w Zarządzie la­
sów Wysockich ostatnia pocztf 

Radymno. 1742 1 - 8

L. 275.

KONKURS.
Przy Wydziale Rady po 

wiatowej w Złoczowie opróżnio 
ną została posada delegata dla 
fpraw gminnych.

Z tą posadą, która na ra 
zie jest prowizoryczną, jest po- 
ączona płaca rocznie w kwocie 

600 złr. w. a. z wynagrodź ■ 
niem kosztów podróży w kwocie 

zł. 50 ct. dyety i po 50 ct. 
milowego.

Ubiegający się o tę posadę 
ma się wykazać uzdolnieniem z 
rachunkowości, znajomością u* 
stawy gminnej i przepisów ad­
ministracyjnych.

Kandydat zaś, który prócz 
powyżej wymienionych wymo- 
jów, wykaże się i uzdolnieniem 
bechniczuem, będzie miał pierw­
szeństwo przed innymi kandy­
datami. 1757 1 -2

Podania o nadanie posad] 
tej należy wnieść do 12. kwie 
tnia 1880 do Wydziała Rady 
powiatowej w Złoczowie.

Złoczów 16. marca 1880
Augustynowicz Doerman

preies. sekretarz.

Lublańskie losy
trzy ciągnienia w robn.

G łów na w ygrana zł. 35000, 25000, 2 0 0 0 0  itd.
Najmniejsza wygrana 30 zł.

WGT Te losy sprzedajemy po 25 zł. w  pięciu 1 ćwierć 
spłatach po 5 złr. " 9 C

Jnż po pierwszej spłacie 6 zł. bierze udział kupujący w pierwszej] 
ciągnieniu

2 ^ .  a ,  2 ,  k w i e t n i a  t 8 8 &
tych losow, emitowanych prze ; Beal-Credit-Bank.

Oryginalno losy po 2 4  zl. ^
Tyoh losów, dających bezwzględną pewność i odznaczających się ko- 

rzystnym planem nabyć można w A .
W eohslergesohSft der Admin^itration

M K K C U B “we WIEDNIU 
Wollzelle 18.

we WIEDNIU 
Wollzelle 18. 

Ch. Cohn. 1190 2 -6
i we wszystkich większych bankach i kantorach wymiany. Stowarzyszenia 
gry na »ay i Inne korporacje otrzymają szczególne uwzględnienia.

Przestroga!
W Krakowie, Lwowie, Czerniowoaoh, Wiednia , Peszcie nie wstydzą się nie 

powołane indywidua pod rozmaitBmi nazwami po.ocać jako autograf: organiczną 
płytę reproduktor pisma i kliszów, multiplikator, aparat do kopiowania i maBę 
Wszystkie tego rodzaju imitowano aparaty, jak to rzeczoznawcy stwierdzili, są na­
śladowaniem auBtr.-węg. i niemieckiego patenta państwowego panów K w a y a a e r  
4t H u a a k , niemiecki patent państwowy Nr. 5271. Jak dłago wynalazek Btanowi 
narzędzie d* praoy, niewolno wedłag §. 4. ustawy takowego używać. Kto przeciw
tema Bamowiednie wykracza, karany będzie podłag §. 34. g r z y w n ą  p ie n ię ż r ą  
In b  w ię z ie n ie m  d o  j e d n e g o  r o k u . Wielką ilość ludzi zaskarzoro jaż
dotąd za nadużycie patentu przez podrabianie takich aparatów wedłag §§. 4, 85 i 
86 a zn- ezione imitowane " i  ara ty do kopiowania i maBę skonfiskowano, 'ym, któ- 
rsyby mi wskazali tyoh ludzi, którzy tego rodzaju aparaty fabryknją i sprzedają, 
przyrzeka... agrodę. Aparat do kopiowania H e k tO g r a p h  składa się z r trlowej 
kasety, która opatrzona jest przytwierdzoną drukowaną etykietą mosiężną c. k. 
wyłącz, przywilej patent, niemiec. państwa Nr. 6271, patent „Kwaysser et Husak“ 
J. Lewitus, a w tej majduje Bię elastyczna kompozycja. Właściwym atramentem, 
przysposobionym do „Hektographua pisze się na wolnym papierze, przykłada się 
manasKrypt aa kompozycję, pismo Wsiąka w okamgnieniu w masę, wtedy zdejmuje 
■ię manuskrypt, przykłada Bię inne formularze, przyciska się dłonią ręki poteu i 
według szybkości kopisty pomnażać możaa plany, odezwy, pisma, ryBunki i t. p. z 

jednego orygi lału w przeciąga 10— 15 minut 50 do 80 egzemplarzy w suchej dro 
dze w rozmaitych kolorach. Po zrobiony! użytku można oismo z iaBy zetrzeć zi­
mną wodą za omocą gąbki, tak jak się ściera pismo tabliczki gąbką poczem a- 
parat do nowej roboty czystym być może. Kompozycja nie tuyw? się wcale przez 
copiowanie i ścieranie pisma. 1191 1- 5

Czarny atrament do pom n^nia
wsze w zapasie. Hektografowane odciski wysjrlaią się bezpłatnie i franco, na pise­
mne zapytania udziela się niezwłocznej odpowiedzi. Poszukuje Bię odsprzedających i 
zastępców.

Josef Lew itus, w e W iedn iu  I ,  Babeubergerstrasse 9.
Składy we Lwowie: u Wilhelma Seyfariha. ul. Teatralna 4 , skład papLru i 

przyborów do pisania; w Krakowie: n Henryka Z.ehonia handel papieru; w Czer- 
niowcach: u W. Begenstreif, handel papieru.

ZAPROSZENIE.

Walne Zgromadzenie
skó rTowarzystwa handlu

w e  L w o w ie
Stowarzyszenia sarejestr. z nieoąr. poręką 
odbędzie się dnia 30. marca 1880 o go­
dzinie 3. po poładaia w ksncelsrji ręko 

azielniczej w RataBza.
Na por tą, iku dziennym:

Sprawozdanie dyrekcji i bila-iB za r. I 
1879, na które się wszystkich członków 
uprzejmie zaprasza

D yrekcja.

NA ŚW IĘ TA
poleca

Józef Padewski
we Lwowie Bynek l. 73

\ I I \ i  wstrjackie
Iw 111  f i  węgierskie 

■ M M H M i^ H fr a n c a s k ie

WINÂ
__8zampańskie

Ceny nnjumiarkowańsze, poc-ząw- 
szyCA za flaszkę czystego wy- 
ou C l .  trawnego Zieleniakn.

k g .  D la łaskawych P .T .
odbiorców miejscowych ce­
lem  łatwiejszego wyborn 
są w handlu zawsze próby 
wszelkich win otwarte.

Od wysyłek na prowincję nie li­
czę opakowania.

Cenniki na żądanie francc
1718 1 - 6

N a  ś c i ę t a  W ie lk a n o c n e
poleca nowo urządzona

Cukiernia Jana Mullera
przy placu Marjacklm,

najsmaczniejsze 
Przekładańce , Baby parzone , Kołacze, 
Torty, Mazurki, Serniki,  Makowniki i

marcepany.
Najpiękniejsze Pisanki, baranki i inne piękne okazy

%

t

1684
i inne

z a s tó s o w a n e  d o  Św iąt.
O k a ż d e j  p o r z e  

n a jsm a c zn ie jsza  k a w a , h e rb a ta , cze k o la d a  i  lo d y .

P anie
rv;,ższyoh stanów, znajdą w sekretnych o 
kolicznościacb piękny i zdrowy pokój,
sumienną i miłą 
Triiber r r i  snći 
32 am Wąldpark.

H t j a m a e
las' witzarstrasse 

280 1—1

WYROBY SPECYALNE.
PARFUMERYA

AIH yiOLElTES DE PARU 
ED. PINAUD

Mydło.........AUIIIOLETTES BEP.I.E
Gssencya dla 

chustek... AUX WIOLETTES DE PARNE 
Woda tuale-

tow a....... AUl IIOLETTES DE PARNE
Pomada . . .  .AUl IIOLETTES DE PARNE i
Oleiek..........AUl WIOLETTES DE.PARNEj
Puder ryio­

w y AUl WIOLETTES DE PARNE
Kosmetyk . . AUl WIOLETTESDE PARNE
87, Boulevard de Strasbourg, 87,

L. 3409.

Uwiadomienie.
C. k. dyrekcja .asó„ , dóbr skarbowych w BOLECH O W IE, sprzedaje pp, w wcicielom Isbów 

( a zatem z wykluczeniem handlarz;) w roku bieżącym:

2.100.000 sadzonek sosnowych,
4 000.000 sadzonek świerkowych z rozsad gików,

100.000 sadzonek jodłowych . obsiewu naturalnego.
1000 sztuk sadzonek świerkowych 1 do 2-letnich kosztuje zł. 
łIKM . „  „ » 3-letuich B
000 „ g „  4 do 6-letnicn „

LOOO „ „  sosnowych a do 3 )etnieh ,

LOOC u u jodłowych 2-letnich 9

1000 p _ _ 3 ao 6-letnicł „

1 ct. 
3 o

34

3
1
1
1

5C
2C
80

li. OstalM ski i
11, Cukiernia

Sph
przy ulicy 

Jagiellońskiej 
I 1 7 .

poleca na zbliżające się św ięta;
Różnorodne tor < d zł. 1.50 do zł. 10 za Bztnkę. lfl^izurkl. przekłs- 

ce, kołacze, baby, 1 t p. pieczywa; również rozmaite cukry deserowe 1 
ozdobne n a jp rz e d n i<  Jarego  w y r o b u  a  p o  t a n ic h  c e n a c h .

Wysełki na proi in jo  uskuteczniają lię BpieBznie i itarannie opakowane.
Obszerne i z kom fortem  urządzone lokalności obok cukierni, polecamy wzglę­

dom miejscowej Szauowjej publiczności, w takowych podawane bywają w każdej 
porze dnia najprzedniejsza kawa biała i czarna, czekolada, herbata, 
pącze, ii kwory i 'Ina deserowe. 12 2 -3

Drugie pomnożone wydanie.

i404
a&i

j Izb 
nla 
MB 
lisi 

I pili 
| ha 
pn

F B A K T T C Z N E  P R Z E P I S Y
’Pieczenia ciast świątecznych

zebrane nrzez Eiorentynę i Wandę, autorki „Kucharki polskiej." 
C e n a  SO c t .  — z przesyłką pocztową 5 5  c t .

A d r e s :  Drukarnia narodowa W. M a n i e c k i  e g  o.
ni. Grodzickich 1. 4. we Lwowie. 1786 2__4

i i l ś 8!a ._ p  ges 
5JS-3. o Sd« g 2 fc r

fc M);  •- 
O ** —

s  S s 5 n
- o  ^ 2 5ruM F IN

S® F"  So 5 * o. ®

8 * .= S  . u - 1  -

Odszczególniona dwoma medalami zasługiMag^nollna
jest wynikiem długoletnich badań i doświadcz, ń i przekonawszy się o jej 
znakomitej dobroci, polecam ją z tern pr* 'świadczeniem, że jako środek 
odświeżający i npiększaiący płeć, niema sobie równej. Skóra cha szorst­
ka i zgrabiała, pod pływem B fa g n o lin y  .jaje Bi; miękką, przejr rsti 
i delikatną. Naskórek -ygładza się, pory i zmarszczki i.r twarzy zupełnii 
iik-r M a g n o l ir  nsawa czerwoność nosa, a trąduiki, lim prysses' 

po kflkakrotnem użyoit kego znakomitego środka zupełnie ustępują
' Cena flakonika 1 d r . 50. ct.

1523 2—?

T. Okondcki.
M a g a z y n  

szkła i porcelany,
we Lwowto. R ynek 88e, R ynek

C e n y  n a j n i ż s z e .
Zlecenia z prowincji uskuteczniam ] 

pocztą i koleją odwrotnie. 1695 2—4

rrócs sadzone/ sprzedaje c. k. dyrekcja 
100 WLiOgr. nasienia sosnowego za l kilgr. zł. 1 it. 50.
6 0 0  kilogr. nasienia świerkowego za 1 kilgr. ct. 70.

Nasienie jest własnego zbioru.
Zamówienia tak na sadzonki, jakoteż nasiona przyjmuje c. k. gai. dyrekcja lasów i aomen 

skarbowych w Bolechowie do 20. kwietnia 1880.
Uprasza się pp. zamawiających o dokładne i wyraźne podanie adresu, niemniej ostatniej stacji

pocztowej, oraz kolejowej, celem, by z najłMższpj bądź stacji kolejowej, bądź pocztowej wysełkę uskutecznić.
Nasiona uiiej 25 kilgr. wagi wyseła się zawsze pccztą za pobraniem należytości, zaś w więk-

I  Chińskie srebro

szej ilości wedle życzenia zamawiającego pocztą lab koleją za pobraniem kolejowem.
Dostawa do kolei lab poczty i opakowanie będą weale rzeczywistych kosztów policzone.

C, k. gal, dyrekcja lasów i dóbr skarbowych

Boleehow dnśn 18. marca 1880. 1769 1 1

J ILnatowicz,
m a g i s t e r  f a y m a c j i  i chem ik ąd.  wy.

Łwćw, ul. K opernika I. 3 .

. . . . . . . .łinitiumiFTpiihtritfom

P I G U ł  .K I
ROŚLINA MATICO 

PP. G R I K » ® 1 L X  e t  C le .  Aptekarzy w  Paryżu.
8, ulica Vivienne.

którB w powłoce klęjowetej zawlereią batem kopałwy 7 SSSwp y 3™1 Bpnwlają odbljsnie, mdłoSd lboleśd tołątta, JrifdtnSS i z rnslll>y Alatlco pan« Grlm.ult nie sprawiają żadnej l  pow.Sazjełi 
MiwoRodnoiSci, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencja Matico. 1 włóczka klejowata rozpaeaosa alą łatwo 
w trzewach a nie w żołądku i dlategc* to kapsułki te działają iriweled raay 
fiioiei jak wszelkie inne przecie rzerzącziom nawet chrt nicznym 1 zada­
wnionym.

Iiia unlknienb licznych fałszerstw i naśladownictwa, żąaac aby Stempel 
rządowy francuzkl kolo. niebieskiego stAsownle do pra'*t z 36 Lii ‘
1873, marka fabryczna 1 podpis GRjkAUŁT a  COIĆP. 
jednej etykiecie.

„-•jdowaty
■istopada ; 
iłysłąna !

w  n a j l e p M z q m  g a t u n j a

z e  s ł y n n e j  f a b r y k i

B i .  L a c i i e n  w e  W i e d n i i i s
Jedyny dost&#fi dla wszystkich resUoracyj kolejowych c. k. 
uprz. kolei państwowej, o. k. uprz. węgiersko-galicyjskiej CJI 
kolei, c. k. uprz. północno-zachodniej kolei państwowej, c. k. Q juprz. _ 

uprz, węgiersko-zachodniej Eolei i t. d. poleca

K A R O L  V Ó L K E R
jubiler i  ztowiJc W6 L W O W IE , Bynek l.  

I  i p r z e d a j e  p o  c e n a c Ł  f s b r y c i n y c h
3.

1748 1—6

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
a t e  elegsnolda, trwnto i tanie. ___

J ,  *  O .  I mF B A B T K I
1187 a - titelane i N fliu ;.•atotoay r. 1888, odsnaeaony 11 — -------

we Wleflalw* Lee»el<U3e 4^ ® h w e  Demewetmise Mr< i L
i b u  wefeli fpyme wydanto) a objaśnieniami I ewinlMwn. po 8 A

F I l u I A  c .  k .  n p r .  a n s t r .

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
w e  L w o w i e ,  

wydaje

M YG N A TY KAStfW
31.

z 8 dniowym terminem wypowiedzenia, i zawiadamia niniejszym. 
Łe wszystkie jej asygnaty kasowe w obiegu znajdujące sią, od 
dnia ^   ̂ ® ~A- — ° J * ----------" . j — t—

L. W . 12106.

27. b. m. po

Lwów,

3 od sta za 8-dniowem wypowiedzeniem 
oprocentowane bedą.

1 9 .  m a r c a  1 8 8 0 . 1745 1-8

Dostać można w głównych aptekach v> POLSCE i w  AVSTHTI.

We Lwowie 40 nabycia w ipteki ch sp. • Piotra AAikoiaaeba, Z. 
kora i J. Betaera. *

Obwieszczenie
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót około wykonania 

siedzeń w sali sejmowej w nowo wyhodowanym gmachu sejn^- 
wym wc Lwowie, odbędzie s»ę dnia 31. marca|1880 o godzince 
12. w południe rozprawa ofertowa w sali obrad|Wydziału 
krajowego.

Chcący się obiegać o to przedsiębiorstwo zechcą; w termi­
nie powyższym wnieść do Wydziała krajowego opieczętowane 
oferty.

Odnośne plany i warnnki ogólne mogą być przejrzane w 
kancelarji kierownictwa budowy, ul. Kościuszki Nr. 5. w go­
dzinach od 9. rano do 12. w południe i od 3 do 6. po poła 
dnia; odbitki zaś warunków szczegółowych wraz z opisem ro­
bót tudzież formularzy na deklaracje zostaną zgłaszającym się 
tamże na żądanie wydane.

in
bt

u»
W!
ni
81
di

*n

SI
Pi
a
oc

Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lo- 
domeiji wraz z W. ks. Krakowskiem.

We Lwowie d. 19.£marca 1880.
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W y fa r c ?  i y h m S m  l  fiobnańau i Ł  O nm nu OdpowiediUby rMaktor J. MMski Z dmknrnl t Qat«ty Narodowej* pod karządem
w
ki
n


